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w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjatkiem dni światecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na l-ej śtroniey 50 kop. zs wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lab jego miejsce 


Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz pelituwy 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


WTOREK. Benefis Rozalii Bartoszewskiej i Janusza Orlińskiego, 


ou BE W AA 7? 


dramat w 6 odsłonach Wacława Karczewskiego, odznaczony na konkursie imienia 


Teatr Polski „Victoria 


pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 


Dr. kniwik Gdrsti 


bowrócił z Dalekiego Wschodu i będzie ordyno- 
wał w Ciechocinku w letnim-sezonie. 462-1 


bao», wydawana w Szanghaju przy pomocy do- 
starczanych przez Anglię i Japonię, wzywająca 
w licznych artykułach do zamachu na życie ce- 
sarzowej wdowy. 

Rząd chiński usilnie zabiegał o to, aby po- 
chwycić redakcyę i spółpracowników gazety <Sn- 
baco», aby oddać ich.pod sąd za podburzanie do 
zamachu na życie cesarza, co według praw 
chińskich, karanem bywa śmiercią przez pokra 
ianie przestępcy na dziesięć tysięcy kawałków. 
| Kara ta po chińsku zowie się «liezi-liczi> i sto- 
| sowang bywa za ojcobójstwo, mężobójstwo i za- 


Ruch polityczny w Chinach. 


Ogniskami ruchów politycznych w Chiuach 
zasu głośnego powstania Tajpingów w latach 
we: —1860 są niezmiennie prowiacye południo- 
ie Hnansi, Hoadaa, Chubej, Chunan. Tam nigdy 
oyj ustaje anridynastyczna propaganda R | 
a i stamtąd rozszerzają się po całych Chi- 
ch tajne stowarzyszenia polityczne. | 
Do czasów wojny chińsko-japońskiej działal- 


mach na życie monarchy. Obecnie rząd chiński 
zniósł ten rodzaj kary Śmierci. 

Spółpracownicy «Sa bao>, mieszkający woiąż 
w Szanghaju na koncesyi angielskiej, znajdo- 
wali się pod opieką praw angielskich, wskutek 
czego rząd angielski odmawiał wydania ich wła- 


od 


dzom chińskim, pomimo, że byli to poddani 
NOŚĆ taj : ż chińscy. Wielka Brytania zgadzała się tylko 
ła p, majoych towarzystw politycznych ogranicza” | „o oddanie chińskich Eh iperen pod sąd 


ik ę ściśle ną dwóch głównych zadaniach. Je- 
Dina siowarzyszeń tajnych dążyły do obalenia 
haat aeS) obecnie w Chinach znienawidzonej dy- 
Bacci mandżurskiej i wprowadzenia na tron dy- 
kę A duńskiej; inne zaś prowadziły zaciętą wal- 
żę Mmisyonarzami i europejczykami, a właściwie 
udzozjemcami wogóle. 
tąd cała działalność tajnych stowarzyszeń 


mieszany, złożony z europejczyków z udziałem 
przedstawicieli rząda chińskiego. 

Wpływ japońskiego ustroju politycznego 
na uczącą się młodzież chińską, tudzież wpływ 
europejczyków na wykształcone klasy, chińczy- 
ków niewątpliwie jest doniosły i posłużył wielce 
do rozszerzenia ruchu rewolucyjnego w Chinach, 


Politycznych 7 3 z ale głównemi czynnikami tego ruchu nie są by- 

i powstaniach przeciw dynastyi, albo rf; kaz najmniej „Japończycy, lecz polityka mocarstw 

Ewie |] mordowaniu misyonarzów, w burzeniu enropejakieh ud Obinach. r ED LI 

chea yi chrzešciańskich i masowych zabójstwach Polityka, wciąż gniotąc chińczyków i obra- 

Tześcian. żając ich poczucie godności narodowej, wywo- 

nych „r jnie chińsko- japońskiej działalność taj- łała roch patryotyczńy pośród calego narodu 

rozgz stowarzyszeń politycznych zaczęła nietylko chińskiego. 

Aaa at się znacznie, ale uległa przytem rady- Ruch ten zupełnie samodzielny i niezależny 

mianie 

Przenik Starych stowarzyszeń politycznych zaczęły | ozyzny i nienawiścią do gnębicieli w osobach 

dówą, ać nowe siły i żywioły polityczne, wyho- dynastyi mandżurskiej i mocarstw europejskich. 
ii t wykształcone w Japonii. Ostatnie wypadki, zabór przez mocarstwa 

dzież W. te stanowiła chińska ucząca się mło- | ziemi chińskiej, obrażające lekceważenie praw 
, 


narodu chińskiego, wywołały wybuch niezadowo- 


kształe tórą sam rząd wysyłał do Japonii po wy- 
ida lenia w csłym kraju z przeniewierczego prze- 


8 wyższe, skąd młodzież ta powracała 


polega rewolncyjnemi w szerokich rozmiarach, | stępnego rządu, oddającego Chiny na łup choi- 
mandana omi już nietylko na obaleniu dynastyi | wości mocarstw europejskich. 
ae aio], ale i radykalnej zmianie calego Wytworzyło to powstanie bokserów w roku 
mach Chi 59 ustrojn zakrzepłych w starych for- | 1900 przeciw europejezykom i chrześcianom, wy- 
Pod D. padki te nie nauczyły przecież niczego ani rząd 
tzęjy po wpływem wykształcenia japońskiego po- | chiński, ani mocarstwa europejskie. 
Warzy sze PAÓ w Chinach nietylko tajne sto- Ruch rewolucyjny, a raczej patryotyczny, 
dać k polityczne, lecz poczęto także zakła- | wciąż wzrastał. Stuwarzyszonia rewolucyjne po- 
i ty rewolucyjne, wzywające otwarcie do | kryly gęstą siecią nietylko Chiny południowe, 


kami , YNastyj i walki z nią wszelkiemi Środ- 


inig jale i północne. 
thana, wyłączając zamachu na życie bogdy- 


Otoezyły jvż one Tiensin i Pekin, przedo- 
stały się do wojsk chińskich, zorganizowanych 


od japończyków, przesiąknięty jest miłością oj- 
na sposób europejski. 


Bo takich należy gazeta rewolucyjna <Su- 


Z e w w a 
———_ 


Bogusławskiego. 


Stowarzyszenia te mają na widoku dwa ce- 
le: obalenie dynastyi mandżurskiej i zamienienie 
jej na ebińską, oraz usunięcie wszechwładztwa 
mocarstw europejskich. 

„Chiny powinny być tylko dla chińczyków*, 
oto dewiza stowarzyszeń rewolucyjnych chiń- 
skich. 

Dążą one do wytworzenia sildych, na euro- 
pejską modię zorganizowanych drażyn bojowych, 
starają się o najlepsze broń i gromadzą mate- 
ryał wojenny. Spółvzują i pomagają im wszyst- 
kie klasy narodu. 

Rzwolucya w Chinach dojrzewa i rozszaleć 
się może w najbliższej przyszłości. 

S.-J: 


Niemcy i profesor Budiłowicz. 


Prof. Kariejew zamieszcza w gazecie <R ecz> 
następującą notatkę: 

„Bardzo liezne grupy polaków i żydów, za- 
mieszkałych w Petersburgu, przyłączyły się do 
partyi kopstytncyjno demokratycznej i obiecały 
oddać jej swoje głosy podczas wyborów do Du- 
my. Niemcy natomiast na odwrót oddali swoje 
głosy i sympatye Związkowi 30 października i 
my, tj. kopstytucyjni demokraci, zapytywaliśmy 
siebie: czy niemcy przed lub też jnż po wybo- 
rach spostrzegą swój błąd? Obecnie istnieją 
wszelkie wskazówki po temu, że sympatye niem- 
ców dla „październikowców* zachwiały się zna- 
cznie i że rozważana jest obecnie kwestys, czy 
nie przenieść się do „kadetów“? Cv jednak od- 
straszyło tak niemców od <październikowców>” 
Oto pomiędzy innemi Związek dnia 30 paździer- 
nika wysanął na miejsce naczelne jednego z za- 
ciętych rusyfikatorów w Królestwie Polskiem i 
guberniach nadbaltyekich prof. Bndiłowicze. 

Przy sposobności zapytam naszych spółoby- 
wateli niemieckich: czy są pewni, że Związek 
dnia 30 go października zachowuje im jedną tyl- 
ko taką niespodziankę i czy nie zapropounje i 
innych jeszcze rusyfikatorów? Przecież Związek 
zawarł przymierze z partyą legalnego: porządku, 
do której właśnie należy prof. Badiłowiez, a prócz 
niego i nie jeden z podobnych działaczy *. 

Depesze doniosły, że istotnie niemey posta- 
nowili zerwać ze Związkiem dnia 30 październi- 
ka i przyłączyć się do „kadetów*. Z drugiej stro- 
ny Związek przez usta A. Guczkowai p. Pilenki 
zaczyna coraz częściej przekonywać wyborców 
swoićh, że „idzie daleko więcej na lewo“, niż te 
mu przyznają jego przeciwnicy. Jest to, jak Ia- 
two odgadnąć i jak to objaśnia prasa liberalna 
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zwykły, manewr taktyezny. podyktowany przez 
obawę wubeć powodzenia Stronu Cewa konastytu- 
cyjno: demokratycznego, 


Z rozporządzenia gubernatora piotrkowskiego 
rezlepioue zostało na ulicach naszego miasta i we 
wszystkich gminach powiatu łódzkiego uastępa- 
jące ogłoszenie: A 

„Najwyższemi Man festami 6 sierpnia i 11 
grudnia 1905 roku szerokie masy ludności po- 
wołane zostały do wzięcia udziału w wyborach 
do Dumy państwowej. Obecnie naznaczyłem ter- 
mipy zebrań wyborczych. Jestem przekonany, że 
semi prawyborcy, pojmując doniosłeść wyboru do 
Dtmy godnych reprezentantów interesów ludno - 
ści, oraz mając na uwadze to, że pomyślny re- 
zultat wyborów zależy od taktownego i spokoj- 
nego traktowania sprawy, zwrócą swe usiłowa- 
nia kn umocnienia podczas wyborów ua;ściślej- 
szego przestrzegania porządku prawnego. Wzy- 
wając do teg ż, dla dobra ludności, biorących 
udział w wyborach, uważam za obowiązek po- 
dać do wiadomości, że przezemnie zostały zasto- 
sowaue Dalężyte środki w celu zabezpieczenia 
zebrań wyborczych w miastach i po wsiach od 
wszelkich zakusów złych ludzi na spokojne i swo- 
bodge urzeczywistnienie przez ludność praw wy- 
borczych*. 

Podpisano gubernator Essen. 


KALENDARZYK TERNIBOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mnożysława. J u,- 
tro Bożywoja. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czorem. 


TEATR VICTORIA. Dziś benefis: p. Bartoszew - 
skiej i p. Orlinskiego. „Lena“, sztuka w 5 iu aktach W. 
Karczewskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 


TEATR WIELKI Jatro „Dzika Różyczka,” Bli- 
zinskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś zebranie majstrów rzeźniczych 
(Mikołajewska 40), o godz. 6 wieczorem. 

— Dziś posiedzenie Sekcyi przeciwalkohojicznej 
(Piotrkowska 108) w lokalu Lutni. 


| KRONIKA, 


Frzyjazd, Dziś przybył z Warszawy gene - 
rał-major Piotr Szwajkowski, delegowany £ ra- 
mienia sztabu. 


Ruch przedwyborczy. Komisya 
wyborcza, pod przewodnictwem rz. 
rodzkiego, ukończyła swoje prace, która pole- 
gały na szczegółowem przejrzeniu list prawy- 
borców czterech okręgów oraz rozpatrzeniu re- 
klamacyj. Obecnie magistrat łódzki przystąpił 
do przygotowania kart wezwania osób, figaraoją- 
cych na liście prawyborców, w celu stawienia 
się w vznaczonem miejscu i terminie na zebra 
nie wyborcze. 


Policya fabryczna Z rozporządzenia mini- 
sieryum spraw wewuętrzoych etat pclicyi fa- 
brycznej w gubernii piotrkowskiej zostaje pod- 
niesiony. Powiększenie etatu liczyć się będzie 
od dnia 1 stycznia 1906 roku. W myśl zatwier- 
dzouego projektu nadzorcy policyi fabrycznej 
podwyższone mają pensye o 100 rubli rocznie 
(dotychczas pobierali 500 rb. rocznie). 
słażba policyi fabrycznej gubernii piotrkowskiej 
powiększone ma etaty w stosunku nąstępującym: 
2 starszych strażników o rb. 27 kop. 75 rocznie 
każdy (dotychczas pobierali po rb. 240 rocznie), 
55 młodszych strażników o rb. 12 kop. 75 ro- 
cznie każdy (dotychczas pobierali po rb. 216), 
oraz 24 strażników miodszych o rb. 42 kop. 75 
każdy roczniu (dotychczas pobierali po rb. 180 
rocznie ) 


Wydawanie paszportów. Gubernator piotr- 
kowski wydał rozporządzenie władzom odnośnym, 
aby nie stawiano żadnych przeszkód co do wy- 
dawania paszportów tym popisowym wyznania 
mojżeszowego, których komisya poborowa uznała 
za niezdatnych do służby wojskowej w poborze 
roku 1905 go. 


| 
Dary do biblioteki Towarzystwa hygieniczne - 
go. Na ekatek odezwy Towarzystwa hygienicz- 
nego o książki do urządzanej obecnie biblioteki, 
już. dwie osoby a Warszawy dr. Heryng i p. 
Marx cliarowały swoje księgozbiory. Napewno 
znajdzie się jeszcze wiele osób, które miepotrze - 


gubernialna 
r. st. Bogo- 
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ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 3 kwietnia 1906 : 
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bne im książki ofiarują Towarzystwu na dobry 
użytek ogólny. 

Po skompletowaniu biblioteka będzie odda- 
ną do użytku. 

Uwięzieni. N: mocy decyzyi władz wyż- 
szych osadzeni zostali w więzieniu łódzkiem mie- 
szkańcy powiata łódzkiego 1 łaskiego: Nachman 
Szaładajawski, Alter J.kób Karczewski, Oskar 
Promiński, Izaak Rabinstein, Berek Jucenberg, 


| Abrabam Neuhaus. 


| 


Młodsza | 


‘nia o urządzenie w tej miejscowości przystanku. 


Kasa chorych. Zatwierdzona na skutek sta- 
rań grona mieszkańców z p. Piotrowskim na 
czele, Kasa chorycł, rozpocznie swoją działal- 
ność w d. 1 hpca r. b 


Objęcie posady. Komisarz IV cyrkuła, p Ni- 
kołajew, objął posadę naczelnika wydziału éled- 
czego po p. Kowaliku. 


Na próbnem głosowania, odbytem w niedzie- 
lę w salı koaceit.wej Vogla, w okręgu I, po 
sprawdzeniu 444 list wyborczych okazało się, że 
z 20 osób pomieszezonych na lś'ie, meją szanse 
zostania wyborcami; ka. Albrecht (wik. par. św. 
Józefa), Budzynszi (ifie. fabryczny) Czarnecki 
(robotuk), Frankowski (robotnik), Hairasz (ofic. 
fabr) Kacprzak (robotnik), Kluba (robotnik), 
Michalak Jan (robotnik), Panek (robotnik), Ro- 
gowski (robotnik), ks. Szamota (proboszcz para - 
fii N. M. P.). 

Listę tych wybranych podajemy w porządku 
alfabetycznym, s nie w porzśdzu il'śsi głosów. 

Otrzymali oni 435 i niżej do 275 głosów. 

Dalej następują w porządku alfabetycznym: 
Bocheński Józef i Bocheński Tomasz (właściciele 
domów), Klimezak (robotnik), Koprowski (właśc. 
skł mat:r. apt), L piúski Teofil (właśc. domo), 


Nebelski (właść. domu), Siekierski (właśc. domu), | 


Szmalik (wł»śe. domu), Trybuchowski (włsściciel 
domn). 
Otrzymali oni 263 i niżej do 111 głosów. 
Okazuje wię więc, że polski komitet wybor 
czy, formując listę wyborezą, kierował się opi- 
nią, jaką potrafili sobie wyrobić pomieszczeni na 
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jącym: JE 6 o godz. 3 min. 15 po południu.. 


Ni: 26 o godz. 6. m. 35 po południu, w święta 
zaś odchodwć będzie tylko pociąg Me 22 o godz 
8 ej min 45 rano. Odchodzić będą z Koluszek: 
pociąg Ne 3 o godz. 6 min. 40 rano, pociąg M5 
o godz. 8 m. 28 rano. w święta zaś odchodzio 
będzie tylko pociąg NM 23 o godz. Sej min. 52 
wieczorem. 

Nadmienić należy, że kosztem projektodaw: 
ców urządzona będzie drewniana nie kryta płat 
forma dla oczekujących na pociąg i że do robòt 
ziemuych około urządzenia przystanku „Różyce 
jaż przystąpiono. l 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami. W d. © 
kwietaia r b. o godz. 86, 1 poł wieczorem 
w sali bcta'u Manierfl, przy ul. Zachodniej od- 
będzie się ogólue| zebranie roczne członków To 
warzystwa opieki nad zwierię'ami. 


Praca w fabrykach. Dzisiaj w obrębie 3 
cyrkułu policyjnego strejkuje 381 robotników 
w 4 fabrykach; w obręhie zaś 4 cyrkała poli- 
cyjnego mie pracuje 2291 robotników w 7 fa- 
brykach. 


Komitet przeciwżebraczy Posiedzenie świe 
żo obrauego zarządu komitetu przeciwżebraczeg” 
odbędzie się dzisiaj, o godzinie 8'ej wieczorem. 
w gmacha Przytułku dla starców i kalek przy 
ul. Dzielnej M 52. Pożądanem jest przybyo!e 
wszystkich człouków zarządu, w celu rozdziału 
między sobą czynności. 


Nadesłane. Łódzki Komitet obywatelski wyte” 
ża niniejszem serdeczna podziękowanie: Towarzystwo» 
śpiewaczym Lutni i Liry, ich kierownikom pp. DWO” 
rzaczkowi i Joteyce, oraz p. Antoniemu Michałowskie” 
mu za uswietnienie swym współudziałem koncertu, urzą” 
dzonewo dnia 6 marca r. b. na rzecz głodnych; firmie 
„Tatersal łódzki* za bezinteresowne udzielenie powozóW 
i koni, firmie „Grzegorzewski Í Kulesza“ za bezintere” 
sowne wynajęcie fortepianu, p. Gundelachowi za bezin- 
teresowne udexorowanie Sali koncertowej, pani Bąkow” 
skiej, pp.: Roszkowskiemu, Wedlowi, Konradowi, yiri- 
chowi i Guhlowi za bezinteresowne nadesłanie do roz- 


| porządzenia na koncercie czekoladek i cukrów, J% 
| również wszystkim tym firmom i osobom, które poczy” 


niej obywatele, gdyż ani jeden nie pozostał bez i 


pokiżaej liczby głosów. 


Ze zgromadzenia krawców. Wczoraj o godz. 
4 po południu, w lokalu <L ry» przy nl. Nawrot 
ur. 38, 


pod przewodnictwem starszego majstra | 


zgromadzenia krawców, w obecności 20 członków , 


i ases:ra cechowego p. Stanisława Bocheńskiego, 
odbyło się kwartalne zebranie, na którem zapi- 
Bano 4 uczniów, vrsz wytisano na czaladników: 


pp. Lecbowieza, Brunona Keslera, Kajetana Olega, ' 


Józefa Płucennika, B Szofa, Teodora Faksa i 
Franciszka Malgarina. Po sprawdzeniu kasy, zna 
lezicn': w kasie zgremadzenia gotówki 761 rub, 
48 kop., w kasie wdów i siedot 319 rub 64 k.; 
podczas zebrania: wpłynęło do kasy 111 rub. 
30 kop. 

Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i ka- 
lek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącu marcu r. b. na rzecz tej instytucyi poczy= 
nione zostały następujące ofiary od pp: sukc, S. P. R. 
Fiastera w roczuicę Śmierci 25 rb, ow.ake. L, Groh- 
mana—5 sztuk towaru na ubrania męskie (250 arsz,) i 
132 i pół arsz. białego towaru; M. Sprzączkowskiego — 
25 butelek wina: R. Biedermana—30 funt. bawełny; We- 
guera- 144 fun. chleba; Stow, panien św. Trójcy — bez- 
płatnie uszyto 20 par kalesonów; Mórtinowej—książki i 
czasopisma; Gehlixowej —czasi p sma. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa łas- 
kawym oflarodawcom serdeczne podziękowanie 

Obecnie znajduje się w Przytułku 267 osób. 

Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 
Szarbnik: J. Kammerer. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że wiado- 
mość, podana w jednem z tutejszych pism po- 
rannych, jakoby p. Karol Scheibler, bawiący na 
Szlązku, ciężko zaaiemógł. pozbawioną jest pod- 
stawy. Jak nas informują, p. Sz:heibler nie ba- 
wi obecnie na Szlązku i jest zupełnie zdrów. 


Przystanek „Różyća”. Donosiliśmy w swoim 
czasie, 2e grono właswicieli letnich mieszkań we 
wsi Różyca, podjęło u władz kolejowych stara- 


Otóż zabiegi petentów zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem, ydyż rada zarządzająca ko- 
lei fabryczno-łódzkiej w Warszawie zatwierdziła 
przedstawiony jej projekt. uwzględniając wpro- 
wadzenie pociągów, które zatrzymywać się będą 
na przystanku Różyca do letniego rozkłada roku 
bieżącego. 

Stosownie do wzmiankowanego rozkładu po- 
ciągi odehodzić będą z Łodzi, zatrzymując się 
na przystanku „Różyca*, w porządku następn- 


nionemi ustępstwami przyczyniły się do powedzónić 
kasowego rzeczonego koncertu. 

Po potrąceniu wszystkich kosztów koncert ten przy” 
niósł na czysto 303 rb. 98 kop. Szezegółowe obliczenie 
są w protokółach komisyi zabaw przy łódzkim Komite- 
cie obywatelskim. Suma powyższa została przelaną 
głównej kasy Komitetu. 

Przewodniczący komisyi zabaw łódzkiego Komitetu 
obywatelskiego W. Makarczyk. 

Sekretarz dr. W. Jasiński. 

Sprostowanie. W nr. 75 „Rozwoju* w liście P- 
Mogiluickiego zaszła pomyłka, mianowicle 150 rb. oft- 
rowało nie Tow. akc. Leonharda, lecz Tow ake „DOW- 
bardu.“ Nadmieniamy przytem, że pozatem Komitet oby” 


, watelski otrzymał od p Hanryka Grohmana 500 rb- 
od Tow. akc. L. Grobmana 500 rb. 


Za ofiary te Komitet obywatelski składa najgłębszć 
podziękowanie ofiarodawcom. 

Rozbicie kasy. Przed trzema dniami staną! 
w boteln Victoria, zejąwszy nr. 3 ua I piętrze: 
jakiś jegomość, lat około 40 i zameldował 29 
na podstawie paszportu, jako Wasili Szestakow: 
Wygląd mia? ormiznina, lab innego wschodnie” 
go typu , 

Do Szesiakowa przychodzili do numeru j® 
cyś ludzie, z którymi on, jako niby kupiec, 7%” 
latwiał rozmaite sprawy bandlowe. 

Numer trzeci, w którym stanął ów Szest® 


kow, graniczy z mieszkaniem, zajmowanem prze” 


właściciela hotelu, p. Emila Freudenberga. e 
Wezoraj, około godz. 2 w nocy gospody” 
hotelowa, Berta Tajchgreber, zauważyła świa 
w mieszkauin p. Frendenberga. Zaintrygo wał 
ją to niezmiernie, gdyż w mieszkaniu właścicie 
la hotelu rodzina obecnie nie przebywa, A P 
Freudenberg zajęty był wówczas w restauracj 
Zauważywszy światło, weszła natych mia5* 
na piętro, a otworzywszy drzwi mieszkaaia 529 
strzegła w oświetleniu szybko przesuwającą 51% 
przez pokój postać jakiegoś mężczyzny w neż'! 
żm. Nie tracąc przytomności, p. T. zaalarmoWw 
natychmiast służbę hotelową, a jednocześaie P“. 
biegła do restauracyi i dała znać p. Freude 
bergowi. Służbie hotelowej udało się pochwy”. 
znajdującego się jeszcze w negliżu w nam 
trzecim owego Wasilegu Szestakowa. » 
Po zbadania na miejscu okazało 8'% 
w dolnej części ściany, oddzielającej numer i 
od mieszkania, przy której stała kanapa p. Fe 
denberga, zrobiono doży otwór przy pomocy shig 
cyalnych narzędzi, przez który można było prze 
swobodnie do lukalu właściciela hotelu. 
cenie takiego otworu kosztowało sporo 0228 
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O śs:odkach pomocniczych przy tej pracy 
Świadczą s:tnki żelaza, Świdry i t. p. narzędzia. . 

Celem tej mozolnej pracy było dostanie się | 
0 mieszkapia i rozbicie żelaznej kasy ognio- 
trwałej, w której spodziewano się znaleźć zoa- i 
ną gotówkę. 

Znchwali operatorzy, znalazłszy się przy 
asie, przy pomocy diut. świdrów i t.p. rozbili 
tontowe drzwi kasy. Zatrzymali się wiaśnie 
Przy tej pracy, gdy nagle zostali spłoszemi przez 

80spodynię Bertę Tajchgreber. 

w Szesiakow, który przez tenże sam otwór 
szybkę przedostał się do zajmowauego nameru— 
został w porę schwytany, drugi zaś, będąc 
w ubraniu, zdążył wyskoczyć oknem i bezkarnie 
umknąć, 

Przy aresztowanym, oprócz paszportu, wy- 
danego przez władze z Irkucka na imią Wasi- 
"0g0 Szestakowa, zaaleziono i drugi na imię nie- 
jakiego Kozłowskiego. 

Czy złoczyńca, który zdołał uciec, był rze- ; 
wywiście Kozłowskim dotychczas niewiadomo. | 

W kasie, jak objaśnia Freudenberg, znajdo - | 
wało się kilkaset robli. | 

. Złoczyńcy, jak wskazują ślady, świecili 80- 
bie nietylko lampą naftową, lecz i kieszonkowa 
elektryczną. 

Usiłowanie kradzieży. Wczoraj wieczorem 
do mieszkania p. Autoniego Stamirowskiego, 
Przy uj. Mikołajewskiej X 95, wtargnęło dwóch 
złodziejów. Giy chcieli wynosić skradzione | 
rzeczy. jeden z nich zostsł schwytany, miano | 
Wicie Kazimierz Kmiciec; svałsziono przy uim | 
LóŻ i wytrychy; drugi skrył się. i 

Kradzież. Wczorajszej nocy, z niedzieli ne po- 
Niedziałek niewykryci dotąd złoczyńcy, wybiwszy okno 
*d strony podwórza, wtar.nęli de magazynu ubiorów 
dskich Szmechla przy ul. Piotrkowskiej nr. 92. Zło- 
zieje rozbili kasą, znajdującą się w pierwszej sali skle- 
u, lecz tam nic nie znajeźli. Zadowolnić się musieli 

tem kilkunastu garniturów, palt i innego ubrania, 
ci kilkaset rubli. 
skle: „ Do składu fabryki Bollego, przy ulicy Piotrkow- 
e) ur. 18. (farbiarnia) wtargnęli dziś w nocy zło- 
-Mey.| skradli towaru, wartości 200 rb. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 

r nastepujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 

i Dzielcej nr. 11 kobieta, lat około 40 od której nie | 
nę te dziano się ani nazwiska, ani adresu; na ul. Głów- 
Ri Dr, 56 Antonina Domagalska lat ¿6, pozostająca bez 
skjacla 1 mieszkania: na ul. Konstantynowskiej róg Pań- 
do ej Szymon Drabieki, lat około 50, włościanin przybyły 

z Łodzi z okolic Konstantynowa i na ul. Staro Brze- ł 
skiej nr. 21 Fajga Kohn, lat 60. We wszystkich tych 
Padkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
jąc Napad. Na ul. Nowo Zarzewskiej 17, na powraca- 
Dana do domu robotnika fabryki Stolarowa Wincentego 
żę aka, lat 22, napadł znienacka jakiś człowiek i no- 


Zaduł mu ciężką ranę w krzyż Po udzieleniu mu 


m 
sur tuej pomocy lekarskiej na miejscu, odwieziony Z0- 

0 szpitala św. Aleksandra. 

L Łagiewnik Wobec uporczywie krążących 
kpSłosew, że wzryawici wają projekt zawładnię - 
tę kościołem w Łagiewnikach, prawowici ka- | 
4. )„przedsięwnięli wszelkie środki ostrożno- 

„W miedzielę podczas nabużeńs w „główne 
daili. Swiatynı były zamknięte, a katolicy v cho 
gr. do kościoła przez boczne drzwi, które przez 
P ścyalną straż były ściśle strzeżone. 
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Icy zaczęli zbierać się na zebrania wyborcze wezo- 

PA Aż przed godziną 9-tą rano. Na ulicach stały dłu- 
Wara prawyborców w oczekiwaniu swojej kolei. 
Puszczano tylko osoby, które otrzymały awizacye, 


w ; 
talach po do przybycia. Kontrola przy wejściu i na 


Przy ki) 
nii 


ardzo ścisła. W salach odbywają się wybory 
stołach według liter alfabetu. U każdogo 
roa wyborcza. Obecni są przedstawiciele stron- 
wążyć Na ulicach, jak również w Salach, daje się zau- 
rę agitacya. Wyborcy prawie wszyscy zaopa- 
Swania. listy kandydatów partyjnych. Wypadki wypi- 
al a anik kandydatów w Salach na miejscu bar- 
czne. Wszędzie panuje wzorowy spokój i po- 
Ludność traktuje wybory z wielką świadomo- 
i Awzięcie tylko walczą stronnictwa 30 paździer- 
astat no atyjno „demokratyczne. Powodzenie tego 
n 

Bezystąpili ewątpliwe. Pracownicy bandlowi wszyscy 


==, do tego stronnictwa. 
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utworów, a mianowicie: <Dzika 
Józefa Bliwńskiego, <Barza» Henryka 
8go, odznaczona na konkursie „Wę- 
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drowca* i <Psyche» Władysława Renarda. 

W sobotę na benefis p. Józefa Mielnickiego 
z współndziażem p. Kazimierza Kamińskiego da- 
ną będzie w teatrze Victoria komedya w 3 ch 
aktach A. Bissona i F. Carré p. i. «Pan dy- 
rektor». 

W niedzielę po połodaiu w teatrze Wielkim 
po cenach popularnych benefisowe przedstawie- 
nie Heleny Pawłowskiej <OQbrona Częstochowy». 
Bilety nabywać można od dziś w teatrze <Vic- 
toria». 


Teatr amatorski. W dragi dzień świąt od- 
będzie wę przedstawienie amatorskie w teatrze 
Victoria na rzecz głednych miasta Łodzi. 

Odegrane zostaną dwie sztuki: 1) <Teatr 
amaterski» Michała Bałnekiego i 2) <Piosnka 
wujaszka»> Aleksandra Fredry. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Związek brukarski 50 kop. — Pracownicy browarów 
7 rb. 37 kop. 


Na najbiedniejszych. 
(Do uznania redakcyi). 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Roberta Holzgrebera, 
Kazimierz Roszak, 8 rb. 


4 WARSZAWY. 


* Zamknięcie drukarni. 

Weżoraj po południu, z rozporządzenia wła- 
dzy wyższej. policya zamknęła drukarnię przy 
ul. Zgoda X% 5, stanowiącą własność spółki ko- 
maodvrtowej „Lutosławski, Zamoyski i 5 ka“. 

Drakowany w niej <Dzwon polski» przenosi 
się do innej drokarni. 


Z prasy rosyjskiej. 


D. 29 marca dokonano nieudanego zamachu 
na Wołżsko Kamski Bank w Charkowie i zaaresz- 
towano kilku z jego sprawców: 2 gimnazistów, 
realistę i stndenta; raniono polieyanta. Niektó- 
rzy łączą teu zamach z rabunkiem w moskiew- 
skiem Towarzystwie kupieckiem wzajemnego 
kredytu i twierdzą, że sprawcy zamachn są bez- 
pośredn'mi uczestnikami rabunka w Moskwie. 
Iani s84 mówią, że ostatnie aresztowania w Qde- 
sie są w ścisłym związku z wypadkiem w mo- 
skiewskiem Towarzystwie kupieckiem i przyta- 
czają nawet koniec telegramu, wysłanego jakoby 
przez administracyę odeską do ministeryum 
spraw wewnętrznych i brzmiącego tak,—jak do- 
nosi Russ: „Moskwa zadziwi się wielce, dowie- 
dziawszy się, kto był przywódcą tej szajki“. 
Komisya wice:admirała Dikowa, bada 
przyczyny zaburzeń w łonie marynarki 


iąca 


| Czarnomorskiej, przyszła do wnioska — jak do- 


nosi <Sjrana»—że znaczna część winy spada na 
wice-admirała Czuchnina. Ma on być z tego 
powodu usunięty. 


— Według «Rusi> d. 30 marca opubliko- 


„wane zostały wykazy imienne wszystkich prze- 


stępców polityeznych, osadzonych w Moskwie 
w więzieniach i aresztach. Wykazy te świad- 
cza. że w połowie marca aresztowana w Moskwie 
po 200 osób dziennie. 

— Jak zapewnia <Raś», krewni poległych 
w Gołutwinie i Perawie pod Moskwą wnoszą 
podania do sądów moskiewskich, domagając się 
wysokiego odszkodewania od rządu za niewin= 
nie przelaną krew tylu ofiar, co udowadniają 
powołapiem się na mnóstwo świadków. Zanosi 
się na mnóstwo procesów. Najwybitniejsi adwo- 
kaci moskiewscy prayrzekli swą pomoc poszko- 
dowany m. 

— Komisarzowi połieyjaema, Jermołowowi, 
który zabił w Moskwie docenta dr. Worobjewa, 
wręczono akt oskarżenia. Jermołow zapewnia, 
że zabił dr. Worobjewa niechcący, odpowiada 
z wolnej stopy i jest pewien uniewinnienia. 
Jego zwierzchność tymczasem — według <Rusi>— 
przeznacza go na wyższe stanowisko w Cesar- 
stwie. 

— Dnia 28 go marca fotografowano w Mo- 
skwie Głerszuniego, Sazonowa, Sikorskiego, Kar- 
powicza i Mielnikowa, co jest zapowiedzią szyb- 
kiego ich zesłania. Wszysey  szliszslburczycy 


3 
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czują się dobrze, jeden tylko Gerszuni kuleje. 
Wszyscy pięcioro zamieszkują wieżę Pugacziewa 
w więzieniu Batyrskim w Moskwie. Donosi o 
tem „Ruś . 

— Z polecenia mórkiewskiego komitetu oen- 
zury skonfiskowano 28-g0 marca w Moskwie 
broszurę p. t. „Tragedya Kowalewa i obyczaje 
| sf r wojskowych , napisaną przez Wł, Korolenkę. 


i 
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Początkowo treść tej broszury była drukowana 
w gazecie «Russkija Wiedomosti>, następnie 20- 

| stała przedrukowaną przez wiele innych gazet 
rosyjskich, wreszcie została za pozwoleniem cen- 
zury wydana w oddzielnej odbitoe, a teraz do- 
czekała się konfiskaty. 

— Podczas wojny z Japonią pewien Cńcer 
kozacki E. podczas sporu w wagonie kolejowym 
ze swoim towarzyszem podróży wskutek różnia 
przekonaniowych tak się podniecił, że zabił kin- 
żałer swego oponenta. Wdrożono śledztwo, ale 
oficer E. wyjednał sobie pozwolenie udania się 
na teatr wojny i zmazania tam własną krwią 
swej winy. Za waleczność w potyczkach nzy- 
skał dwa krzyże, a w dodatku w nagrodę do- 
stawę koni dla armii. I oto tu następnją re- 
welacye. Na razie wszystkich dziwiło, skąd of- 
cer E bierze takie ladne konie za tak nizką 
cenę. Dostawa tego rodzajn trwała parę miesię- 
cy, E. złożył bardzo ścisłe pod względem rachan- 
kowym sprawozdanie i za doskonałe wywiązanie 
sią z poleconego zadania znown otrzymał Wło- 
dzimierza na szyję. Tymczasem kwestya do- 
wkonałości i taniości dostawionych koni wyja- 
śniła się obecnie. Oto cficer E. ze swemi chun- 
hozami napadł na lotne oddziały rosyjskiej stra- 
ży pogranicznej w Mandźuryi i po zabiciu jeśdś- 
ców, zrabowane w ten sposób konie sprzedawał 
na nowo armii rosyjskiej, Tak przynajmniej do- 
nosi «Strana» i inne dzienniki, 

— Aresztowania śród urupskich kozaków, 
według informacyi «Rusi», trwają w dalszym 
ciągu. Dotychczas już uwięziono 14 osób i osa- 
dzono w areszcie wojskowym w Jekateryno- 
darze, gdzie bardzo cierpią w braku zdrowego 


pożywienia. 
Z powodu pogłosek. 

„ Z powodu pogłosek o ustąpieniu hr. Witte- 
go, <Nasza żizń» zamieszcza kilka uwag ogól- 
nycb: 

„Krążą uporczywe pogłoski (pomimo zaprze- 
czeń urzędowych), że hr. Witte nstępaje z powo- 
du osłabionego zdrowia i że na miejsce jego 
wyznaczony jest albo Goremykin, alb» G:rard. 
Rozumie się samo przez się, że pierwsza wersya 
jest prawdopodobniejsza, niź druga. Pan Goremy- 
kin jest odpowiedniejszym pod każdym wzglę- 
dem dla dzisiejszego kursu rządowego, którego 
kierunek wyj+śaił się dostatecznie w sposób, nie 
pozostawiający żadnej wątpliwości na przyszłość. 
Wobec tej okoliczności łagodzącej dla ustępują- 
cego hr. Witiego, dla zachodzącego, zdaje się, 
na zawsze słońca ministeryalnego, sprawiedliwość 
przyznać każe, iż, uchyliwszy się raz w stronę 
tego kursu, nie był w stanie walczyć z nim i 
prąd unosił go naprzód. Ster nic działał i cho- 
ciaż siedział przy nim br. Witte, jednakże b zł 
raczej honorowym pasażerem, niż sternikiem. 

„Z pierwszym naszym premierem pierwszego 
gabinetu zdarzyło się to, co zdarza się często 
z niejednym wielkim człowiekiem, bez względn 
na to, czy wielkość ta jest istotna, czy też wy- 
dęta: zdaje im się, że mogą rozkazywać otocze- 
niu, a tymczasem otoczenie to coraz bardziej 
opanowuje nimi, aź w końcu «wielki ęzłowiek» 
opuszcza ręce, traci siły do dalszej walki i sta- 
je się kozłem ofiarnym wyłącznie w nadziei 
utrzymania pozorów swojej wielkości. Wtedy 
jest on gotów raczej upaść pod brzemieniem cu- 
dzych grzechów, niż przyznać się do tego, że 
byl narzędziem w cudzych rękach*. 

Charakterystyczną pogłoskę co do przyczyn 
ustąpienia hr. W.ttego podaje gazeta «Ruś»: 

„Ostatecznie prezes ministrów upadł głów- 
nie dzięki bankierowi berlińskiemn, Mendeis- 
sobnowi. Podczas swej audyencyi bankier miał 
podobno zupełnie jawnie cświade:yć, że banki 
i publiczność zagraniczna usposobione są nie- 
przyjaźcie dla Rosyi skutkiem braka. zaufania, 
którego nie umiał obudzić do siebie gabinet tr 
Wittego”. 5 


(dzy ks. ek iora pa Gralewskiego, 


Wytworny mówca i znakomity pedagog 
ks, rektor Gralewski wygłosił na posiedzenia 
sekcyi pedagogicznej Towarzystwa hygieniezne - 
go w sobotę świetny odczyt p.t. „O szkole śre- 
dniej*. Temat aktualny i nazwisko prelegenta 
ściągnęły na odczyt około 300 ezłonków Tow. 
bygienicznego. 

Prełegent rozpoczął swój odczyt tezą, że 
wszelkie nowe dążenia, reformy izmiany nastę- 
puja nie wtedy, gdy „potrzebę ich cdozuwają 
jednostki-reformatorzy, i nie wtedy, gdy zacho: 
dzi potrzeba tych reform, lecz kiedy caly ogół, 
społeczeństwo i naród uświadomią sobie miezbę 
dność urzeczywistnienia nowych ideałów. Do ta- 
kich należy bezwątpienia u nas dojrzała już 
sprawa szkolna. 

Szkoła ma za zadanie stwarzanie warunków, 
sprzyjających rozwojowi normalnemu sprawności 
fizycznej, umysłowej i moralnej swych wycho- 
wańców. Żadnemu z tych czynników nie można 
udzielać pierwszeństwa rad innemi. Nauki po- 
winoy być udzielane równocześnie praktycznie 
i teoretycznie, tak w klasie, jak i poza jej obrę- 
bem, tak przez zetknięcie się z rzeczywistością 
zjawisk i icb przyczyn jak przez pomoce nauko- 
we i wykład. 

Wielką nwagę należy udzielić obeenemu 
przeciążeniu umysłowemu nauczycieli i uczniów; 
zwalczać takie. przeciążenie, przenieść prawie 
szkołę poza jej mury, na świat zewnętrzny, 
zmniejszyć praco książkową, a wyprowadzać 
częściej należy uczniów do warsztatów, gabine- 
tów, (grodu, pole — to są niezbędne waruuki. 

Prelegent ' podał rodzaj ustawy prywatnej 
szkoły średniej ogólnokształcącej, ale zastrzegł 
się najwyraźniej, że to nie ma być szablonem 
dla wszelkich szkół i wszelkich miejscowości. 
Ta ustawa jest próbą ideowej reorganizacyi 
azkoły, która winna być antytezą szkoły dzi- 
siejszej, która mic nie daje — prócz patentu, ni- 
czego nie uczy, a to suche, martwe i bezmyślne 
dzisiejszej szkoły powinno być zastąpione pier- 
wiastkiem żywym, do życia zbliżonym. Jeżeli 
i z dzisiejszej szkoły wychodzą ludzie, to nie 
dzięki szkole i jej programowi, lecz dzięki tema, 
co uczniowie zdomu wnoszą sami do szkoły: dom 
zastępuje szkołę, Nauczyciel, nezeń i rodzice 
pewiuni się zbliżyć, a instrukcye rady pedagogi- 
ezpej winny być przedstawione do oceny na ogól-- 
nem zebrania rodziców; prócz tego, rodzice lub 


Ą 
A. K. Green. 
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(Dalszy ciąg — patrz X. 75). 


Zadrżałam. Ale w porę przyszło mi na myśl, 
że przecież jeszcze przed kilku minutami widzia- 
łam młodą kobietę zdrową i szezęśliwą. Nieopi- 
sany zamęt powstał w mojej głowie. 

— Ja muszę ten kamień obejrzeć— odezwał 
się znów Barritt, i nie czekając mego pozwole- 
nia, wyskoczył oknem, podniósł kamień i obej- 
rzal go ze wszystkich stron. — Pochodzi z nad 
rzeki, z wybrzeża, to widoczne, — zawołał i, zanim 
się spostrzegłam, pobiegł ścieżką do rzeki. 

Niebawem powrócił, bardziej jeszcze na- 
ehmurzony i zafrasowany. 

— Z wybrzeża zabrano jeszcze więcej ka- 
mieni, a także i piasek — rzekł. — Może znaj- 
dziemy ślady na dywanie. 

Jakoż, tam właśnie, gdzie stała skrzynia, 
dostrzegliśmy ziarnka piasku, które nie były 
wniesione z błotem ulicznem. 

— (o to wszystko ma znaczyć? — zawo- 
łałam. 

Barritt milczał i spoglądał w dal. 
odwrócił się i rzekł stłumionym głosem. 

— On napełnił skrzynię ziemią i kamienia- 
mi i myśmy ją tak zanieśll na wóz. Ale przy 
wnoszenia do pokoju była naładowama do pełna 
i bardzo ciążka. Myślę więc: czem była zapeł- 
niona i gdzie się to podziało?... 


Nagle 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 kwietnia 1906 r. 


opiekunowie uczniów winni weta a wyrok (OW T REA ERTE ARIA EO T ATE ost cin etno A z pośród 
siebie corocznie przedstawicieli do stałego udzia- 
u w radzie wcelu wywarcia wpływu społeczeń- 
stwa na sprawy wychowawcze w szkole. 


(we Śsiśle określił prelegent zadania lekarzy i 
nauczycieli szkolnych. Używanie stopni winno 
być wykluczone, lecz rodziców „niey zawiada- 
miać w końcu każdego miesiąca o postępach ich 
dzieci. 

Prelegent nie jest zwolennikiem koedukacyi 
w Polsce, ze względu na uczuciowy charakter 
uczniów polaków, na ich wybujałą uczuciowość, 
natomiast ten system ma zapełoą racyę bytu na 
zachodzie, zwłaszcza w Auglii, gdzie na chłop- 
ców obcowanie w szkole z dziewczętami wywie- 
ra wpływ dodatni, zwiększa ich wrodzoną nad- 
mierną tężyznę, wiarę w siłę fizyczną. U nas zaś 
ten system nie miałby racyi bytu. 

Barzą oklasków podziękowali zebrani zna 
komitemu mówcy i pegagogowi. 

W dyskusyi brał udział dr. Kaufman, któ 
rego zdaniem u nas niepotrzebnie powstaje zbyt 
dażo szkół zawodowych í specyalnych, zwłaszcza 
handlowych, zamiast ogóluokształcących. Dr. K 
zgadzał się na poglądy ks. Gralewskiego, które- 
go zdaniem szkoła powinna być nietylko naró- 
dową, dobrą, ale i dążyć do ideałów z 
ludzkich. 


Pogotowie ratunkowe. 


Ubiegłej soboty, o godzinie 9-ej wieczorem 
odbyło się w dragim terminie ogólne zebranie 
roczne Pogotowia ratunkowego, w celu omówie- 
nia sprawy nabycia na własność zaprojektowa- 
nej nieruchomości. 

Zebraniu przewodniczył rejent Konstanty 
Mogilnicki, zaprosiwszy na asesorów dr. Przed- 
borskiego i budowniczego D. Landego, a na se- 
kretarza adwokata przys. Moszkowskiego. 

Na prośbę przewodniczącego dr. Pinkus, ja- 
ko dyrektor zarządzający, udziela zebranym wy: 
eserpniących w tej sprawie wyjaśnień. Wykazał 
on, że teraźaiejsze pomieszczenie stacyi Pogoto- 
wia urąga najelementarniejszym wymaganiom 
hygieny 1 techniki, jest szczupłe, niewygodne, 
pozbawione dobrego rozkladu i przepełnione 
wilgocią. 

Braki i niedogodności odczuwają zarówno 
dyżurujący lekarze, jak i sanitaryusze. W razie 
wezwania Pogotowia do ratunku, lekarze dyżu- 
rujący zmuszeni są zużyć sporo czasu dla do- 
stania się de wozowni, gdzie znajdują się ka- 


Na to pytanie wszakże nie znaleźliśmy obo- 
je odpowiedzi, ani wówczas, ani dzisiaj. 

ę Barritt wierzy w zbrodnię; przez cały dzień 
prowadził poszukiwania nad brzegiem rzeki, leer 
nie nie wykrył. Nie chce mi też powiedzieć, co 
chce znaleźć, czego właściwie szuka. Nie dziwi 
mnie to, gdyż moje uczucia i myśli w tym kie- 
runku nie są bynajmniej jaśniejsze. 

Nie należy wszakże zapominać, w jakieh 
niepewnych żyjemy czasach i że wszędzie prze- 
jawia się duch rewolucyi. Niekiedy unłuję wmó- 
wić w siebie — i to woale nie jest takie nie- 
prawdopodobne, że ów pan Urquhart zakopał 
tutaj swoje pieniądze i srebra, aby je zabezpie 
czyć, na wypadek wojny. Gdyby to przypuszcze- 
nie było słuszne, w takim razie możnaby obawę 
i niepokój, jaki zdradzał i on i żona, wytłóma 
czyć łatwo niepewnością o powodzenie powzię- 
tego planu. 

Któż może zresztą wiedzieć, jaka tajemnica 
kryje się w tem wszystkiem? Burritt nie wykrył 
niczego. 


ROZDZIAŁ III. 


28 kwietnia 1791. 


Zoowu po tylu latach chwytam za pióro 
Dzieją się rzeczy straszne. Wczoraj zapukał 
ktoś do moich drzwi. Zerwałam się pośpiesznie, 
nie spodziewałam się bowiem nikogo. Wedrzwiach 
stał nieznany mi zupełnie człowiek, na którym 
znać było ślady podróży. Skłonił się i jakby 
nagle, jednym rzutem oka chciał dotrzeć wzro- 
kiem do wszystkich zakątków pokoju. M:mowoli 
podążyłam oczyma w kieranku jego ocza. Nie- 
znajomy przybysz na jedną krótką chwilę za- 
trzymał wzrok na drzwiach, wiodących z mego 


| pokoju. 


R ZAMORA ROAR ge ala d O ac ok TP a a T tin aaah V aa a 
retki. Cena dzierżawna lokalu względnie jest 
wysoka. Te i inne okoliczności oddawna już 


skłaniały zarząd Pogotowia do zamiany lokalu, 
albo też nabycia na własność jakiej nierncho- 
mości. 

Zarząd Pogotowia zastanawiał się w swoim 
czasie nad tem, czy nie lepiej byłoby poczynić 
kroki, w celu zdobycia własnej siedziby, aniżeli 
wydzierżawienia innego lokalu, który mógłby być 
droższy i nie przedstawiać również udogodnień: 
To też już na ogólnem zebraniu Pogotowia w T: 
1903 zapadła uchwała, upoważniająca zarzą 
Pogotowia do podjęcia starań w sprawie wyszu* 
kania takiej nieruchomości, któraby nadawała 
się na cóle Pogotowia i którą możnaby nabyć 
na dogodnych warunkach. 

Mając <carte blanche» do działania, zarząd 
poczynił odpowiednie kroki, zajął się energicznie 
wyszukaniem niernchomości. Oglądano domy 
w różnych dzielnicach miasta. Najwięcej od- 
powiadającym celowi znaleziono dom przy ulicy 
Długiej X 803 lit. B, (pol. 81). 

Upoważnieni do oględzin projektowanej sie- 
dziby zdali relacyę członkom zarządu. Wszelkie 
kalkulacye przemawiały za tem, ażeby zayyrzeć 
umowę z właścicielem domu p. Goldbergiem: 
Iostytucya, wchodząc w posiadanie własnej sie- 
dziby, wygrywa na tem, gdyż, wynajmnjąe inny 
lokal, trzeba byłoby płacić za niego eonajmniej 
2, 100 rb. rocznie. Pozostać zaś w nędznym W- 
kalu, za który obecnie Pogotowie płaci 1600 fo. 
rocznie byłoby wprost niepodobieństwem. 

Jadynem więc dążeniem zarządu EPEA 
było nabycie ma własność upatrzoną nierucho” 
mość przy ul. Długiej nr. 81. 

Co do fanduszów potrzebnych dla urzeczy 
wistnienia projektu, zarząd pogotowia przewida* 
je zaciągnięcie pożyczki u Towarzystwa kredy 
towego w sumie 12,000 rb., oraz w bankach 
miejscowych, które niezawodnie nie odmówiź 
pożyczek bezprocentowych. Wszak nadzieje 28” 
rządu pogotowia nie mogą być płonoe z uwagi 
na dobroczynne usługi 1 korzyści, jakie ta insty” 
tucya oddaje naszemu miasta. Pogotowie %do: 
było sobie tylko uznanie wśród mieszkańców 
pracując sumiennie i gorliwie w ciągu lat sie 
miu. 

Takiemi pobudkami kieruje się zarząd Po: 
gotowia, śmiało spoglądając w przyszłość i uie 
ociągał się z zawarciem układów z właścicie” 
lem posesyi przy ul. Dłagiej, ufając, że znajdzie 
poparcie ze strony szerszego ogółu. 

Projekt swój zarząd Pogotowia przedstawił 
zebraniu ogólnema w kora ŻE aaa akad AJ uk sad c Nek EE w zacna E A 


— Nazywam się Tamworth — PW) dl Mowa WAW IENUWA | ARA RUIEI 
się po chwili. — Wszedłem odrazu do pokoju 
pani, na dole nie był» nikogo ze służby. 

Skłoniłam się. Pan Tamworth fpatrzył "° 
mnie badawezo. Wskazałam mu krzesło, p“ 
Tamwerth podziękował mi ruchem głowy mie” 
zwykle uprzejmym. 

— Nazwiska mego pani nie słyszała — 2% 
czął — i nie wie pani naturalnie, po co priy 
"chodzę. 

— W istocie, — odrzekłam, chociaż pegi 
puszczałam, że nieznajomy jest podróżngm, % 
ry zajmie pokój w mojej gospodzie. 

Nieznajomy przybysz rozglądał się bacznie: 
Zdziwiło mnie to trocłę, trochę zaczęło niecief. 
pliwić. 

Nagle pan Tamworth powstał: j 

— Wybaczy pani — rzekł — że zanim pe 
wyjawię dokładnie cel mego przybycia, zapyt” 

o drobnostkę, o szczegół. 

— Slażę panu, — powiedziałam. Byłam 0% 
raz bardziej zdziwiona. 

— W której części domu pani jest pokah 
tafowy? — pytał PCA: 

— Pokój tefiowy ..? 

— Tak, tsfi>wy. Niech się pani nie dziwi: 
Zaciekawia mnie t) nawet, że się pani dziwi: 

— Pokój tèl wy jest na dole. 

— Zejdźmy, — rzekł szybko — dlaczego, 8° 
chcę ujrzeć, powiem pani. Zsjdźmy — nalega" „| 

Poprowadziłam go do pokoju na dole, zdi 
wiona coraz więcej. Pan Tamworth patrzył W29 
kiem badawczym, równocześnie zaciękawicć oy; 
Zdawał się przypominać sobie w myśli jek f 
szczegóły. 


Przerwałam mu zamyślenie. | 
(à. e. m.) 


N 76 


= 3 g= M8 521 A | 
de Zebrani dowiedziefi się, że mieruehomość 
RA ulicy Długiej ma 41 Ickci frontu i 180 


i głębokości. Szłada się ona z domu drew- 

ego, domu mnrowanego piętrowego, łączą: 

brd; BIĘ korytarzem, wozowni, stajni i innych 
Juków gospodarczych. 

daniem budowniczego, należy dokonać ko- 


ni | 
spe po) Ch „przeróbek domu, oraz dobudąwać je- | 
dzić „p wieszczenie, w którem możne, urzą- 


Sta do 3000 


(ea przedstawionym projektem zaczęła się 
Brzeg 7% wynikiem której było postawienie j 
oy „Przewoaniczącego następujących pytań: 1) 
7 ogólne zebranie zgadza się w zasadzie na ' 
Moni projektowanej nieruchomości; 2) czy | 
lie Pogotowie zyska wiele na tem i 3) czy 
| 


alg operacyjną. Pociągnie to za sobą ko- 
rb. 


REL: 
"ajda się na to potrzebne Ś'odki. 
tuch dnomyślnie zgodzono się na nabycie nie- 
mości ; zaakceptowanie zawartej przez za- 
ogotowia z p. Goldbergiem umowy. 
JŚl tej nmowy Pogotowie staje się wła- 
posiadłości za 25 000 rabli na warun- 
nastepujących: przejmuje dług bypoteczny 
ky ly w sumie 14500 rb., przyczem p. G. 
Jąznje się wyjednać n wierzycieli, aby suma 


"SIR m 
Seicielem 


ag 
Pryw 
b 
ac0ną była po roku. 


`b. grę 


Pozostałość 10,500 

gulowaną zostanie w ten sposób, iż przy 

i anmiq aktu rejentalnego kupna Pogotowie 

4239 gotówką 2000 rb., w rok 

Oa r Po upływie zsś dwóch lat resztę 4,250 rb. 

Peay 8500 rb. Pogotowie płacić będzie 6% | 

atach kwartalnych. 

cilo sly Pogotowie przy akcie kapna zapła- | 

heje W00 rb., wówczas rb 500 właściciel bonifi | 

"0 Wz rzecz Pozotowia, czyli że nieruchomość | 
Ować będzie tylko 24,500 robli. 


po nabyciu rb. 


siada 0gotowie, w myśl umowy, wchodzi w po- 
me nieruchomości od 1 lipcu r. b. 

skan, się tyczy zdobycia funduszów, to te po- 

że oe Zostaną na drodze wskazanej już wy- 

„Przez zarząd Pogotowia, mianowicie przez 


“ganie pożyczek. 


KASĄ POŻYCZKOWO - OSZCZĘDNOŚCIOWA , 


W niedzielę o godz. 3'/, po poładniau w sali 
omstantynowskiej Ne 14, w obecności 
W Ba mków kasy pożyczkowo oszczędnościowej 
ogoszcza, odbylo się w drugim terminie 
Crodeg Tame, które zagaił prezes rady, p. Jan 


p: Na Przewodniczącego jednogłośnie wybrano 
a bi Z łedowskiego, który na asesorów 
sekret; Pp. biefańskiego 1 Witkowskiego, a na 
A p. Ogórka. Pierwszy zabrał głos pre- 
zł p. Kaceperkiewicz, który zdał rela- 
AR člataln si zarządu, zaznaczając, że 'Tv- | 
CN ad „Udziela drobne pożyczki przeważnie 
Aj biednym, cd których wskntek ciężkich 
Mad st trudno było odebrać raty; jednakże za- 
i dać SW SiĘ zaspokoić wymagania ezłonków 
Szer daję Kiskolwiek zyski; poczynił pewne o- 
Az l w personelu i po zamknięciu racbun- 
mie 18 1945 rok okazał się czysty zysk w su- 
pOL rub. 76 kop. 
że z rok awozdawia kasowego dowiadujemy się, 
36 kop 1 1904 pozostałość w gotówce 406 rub. 
Vieglyn brzeniesioną została na 1905 rok; w u- 
ko roku wpłynęło do kasy 232514 rub. 14 
Ypłacono zaś 232 392 rab. 63 kop. 
toku 1905 udzielono pożyczek w aumie 
rub. 9 kop. spłaconych zaś było poży- ; 
ME 2 mb. 79 kop.; dnia 31 grudnia 1905 
tyb. Tę | ało do spłacenia pożyczek 110,344 
a kop, 
kop, Sr członków wynosiły 57,147 rub. 82 
wiłynęło tócono wkładów 7,690 rnb. 10 kop., | 
Dine y 50,995 rub 6 kop. 
Ruch zapasowy wynosi 746 rub. 44 kop. 


"w 


Tab, gą popek zysków i strat: otrzymano 10.786 
Osiągu A 0p.. wydatkowano 8940 rub. 64 kop. 
| Bt Czystych zysków 1,841 rub. 76 kop. 
twą nales wykazów w 1905 roku de Towarzy- 
aoowkóyy członków: apiekarzy 2, agentów 7, 
W ponęgikirzy 64, majetów fabrycznych 16, 
brykantęj "Ów 4, tkaczów 200, robotników 258, ; 

i Niarzów > 5, felczerów 1, fryzyerów 3, kapel- 
» kapców 40, maszynistów fabrycz- 


biurowych 7, właścicieli domów 


roznosicieli pism 6, brukarzy 2, cieśli 29, farbia- 
rzy 8, kominiarzy 9, kołodziei 13, krawców 12, 
kowali 13, lakierników 1, malarzy 7, mularzy 
30, piekarzy 16, pończoszników 4, rzeźników 31, 
ślasarzy 21, stolarzy 64, szewców 92, tokarzy 6, 
zdunów 4. Cyfry powyższe wymownie objaśnia- 
ją jacy człankowie należą do Towarzystwa. 

Sprawozdanie kasowe komisyi rewizyjnej 
w całoŚsi zostało zatwierdzone. 

Pan Grodek, prezes rady, przedstawia pro- 
jekt podziała zysków w następujący sposób: od- 
pisać 10 proc. na kapitał zapasowy, 4 proc. na 
dywidendę i 246 rb. 23 kop. przenieść na 1906 
rek. W sprawie tej zabrał głos p Krupecki, 
który był zdania, aby część z dywidendy obró 
cić na cświatę, a nawet calą dywidendę, przelać 
na rachunek wątpliwych wierzycieli | dopiero 
w 1907 rokn wypłacić z dywidendą jaka będzie 
z roku 1906. Przeciwko temu wnioskowi wystę- 


puje p. Kopczyński, członek zarządu, który do- | 


wodzi, że niewypłacenie dywidendy Źle by wpły- 
nęło na sprawno gé kasy. Zabierało głos w tej 
sprawie wielu członków, wreszeie po długich dy- 
skusyach urhwalono odpisać 10 proe. na kapitał 
zapsspwy 184 rb. 17 kop., 3 proe, na dywiden- 
dę, 1058 rb. 52 kep. i przenieść na kapitał re- 
zerwowy 599 rb. 7 kop. 

Badżst propouowany zapowiada: wynagro- 
dzenie dla rady 600 rb., dla zarządu 1000 rb., 
dla osoby zajmującej się snrawami sądowemi 
500 rb, dla urzędników 2000 rb, na wywiady 
250 rb. i dla kasyera pensyę. gdyż członkowie 


| zarządu tei fankcyi mie chcą bezinteresownie 


spełniać. Badżet po żywej dyskusyi z pewnemi 
zmianami przyjęto. 

Wybory dały następujący wynik: Do rady 
ponownie wybrano p. Flauma, do zarządu pono 
wnie p. Zyberta, na zastępcę członka zarzadu 
p Sapińskiego Do komisyi rewizyjnej pp. Ja- 
ruchowskiego Żołędowskiego i Krupeekiego. O go- 
dzinie 6-ej posiedzenie zamknięto. 


Dzieci dla dzieci 
Orygin:lay zaiste widok w niedzielę po po- 
łudniu przedstawiała widownia teatra Victoria, 
od góry do dołu przepełniona dziatwą, bawiącą 
się wybornie. 
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nych i kolejowych 10, nanczycieli 9, ogrodni- bryczną Klimkiewiczów a Ostrowcem, ktoś strze- 
ków 25 właścicieli pralni 1, restanratorów 2, lil do przechodzącego strażnika ziemskiego, ranił 


go ciężko i zbiegł do fabryki. 

O godzinie w pół do 12-ej w południe całą 
fabrykę otoczono wojskiem, przyczem oświad 
czono zarządowi fabryki, że dopóty nikt nie 
będzie wypuszczony z fabryki, dopóki nie bę- 
dzie wydany ten, który strzelił do strażni- 
ka oraz główni agitatorowie wszelkich zamie- 


szek. 


Fabryka odcięta jest od wszelkiej komuni- 
kacyi z zewnątrz. Tysiąc pięćset robotników 


| i około stn urzędników fabrycznych całą sobotę 


i noe na niedzielę pozostawali bez wszelkiej ży- 
wności. 
Ostrowiec, 1 kwietnia (godz. 1 po południu). 


, Postawioco ultimatum, że jeżeli żądania władzy 


wojskowej nie będą spełnione, to fabryka będzie 
zbombardowana. 

Przed zakładami 
działa. 


Ostrowiec, 1 kwietnia. Domy fabryczne, za- 


fabrycznemi zatoczono 


| mieszkałe przez rodziny robotników, są silnie strze- 


żone przez wojsko, nikt nie wychodzi, ani nie 
wchodzi. | 

Kilku robotnikom udało się tyłami fabryki 
zbiedz. Do jednego z nich wymierzenych było 
kilkanaście strzałów, pomimo to uszedł cało. 

Z usiłających wydostać się na zewnątrz do- 
tychczas zabito jednego robotnika. 

Na szosie ostrowieckiej i w mieście rozgry- 
wają się bolesne sceny: płacz rodzin i lament 


| żon, których ani w południe w sobotę, ani wie- 


Na scenie też dzieci amatorzy praćnją po- | 


dwójnie, bo dla swych towarzyszów wieku, da- 
rząc ich miłą i pełną wdzięku rozrywką i dla 
rówieśników wydziedziczonych, którym „Kropla 
mlieka“ podtrzymuje siły, wycieńczone przez nę 
dzę, a Ochrona I tuli je ubogie pod opieknńcze 
skrzydła. 

W przedsionku teatralnym przy stoliku, ża- 
słanym programami, z których niektóre bardzo 
udatnie wykończone, a wszystkie ręcznie wyko- 
nane przez dzieci, zasiadły młodziutkie panienki 
w asystencyi młodziutkich chłopców i gorliwie 
zbierają datki na zasilenie skarbnicy ubogich. 

Program przedstawienia wypełniły komedya 
w 3 ch aktach Karola Hoffmana, bardzo zręcznie 
napisana, pełna efektów sceniezuych, tudzież „No- 
wy Rək” fantazya sceniczna Janiny Porazińskiej, 
pelna poezyi i podniosłych myśli, seenicznie bar- 
waa i efektowna. 

Wystawa 1 wykonanie tych sztuk przez mło- 
dziutkich amatorów, bacząc na jcb wiek niewiele 
pozostawialy do życzenia, a w niektórych rolach 
sprawiały widzom istctną niespodziankę, 

Za zorganizowanie 1 wyreżyserowanie tego 
cryginalnego widowiska słowa uznania nalezą 
się p. Zofiu Jankowskiej, która sama podjęła się 
tego trudu, sama wystarała się o pozwolenie i 
wyuczyła dziatwę. 

Praca jej uwieńczoną została powodzeniem, 
bo przysporzyła skarbnicy ubogich sporą sumkę, 
a przyczyni jeszcze, gdyż na ogólne żądanie wi- 
dowisko ma być powtórzonem. 


Oblężona fabryka. - 


Zakłady przemysłowe w Osirowen byly fi: 
downią fatalnego zajścia, o którego przebiegu 
otrzymał „Kuryer Warszawski” telegramy na- 
stępujące: 

Ostrowiec, 1 kwietnia. W sobotę, o godzi- 
mie %8-ej zrana, na szosie pomiędzy osadą fa- 
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 zagrzebani 


ezorem, anı rano w niedzielę nie dopuszczano 
z pożywieniem do mężów. 

W sobotę: wieczorem miało się odbyć wielkie 
składkowe zebranie pożegnalne ustępującego z za 
kładów dyrektora fabryki p. Smitkowskiego, któ- 
ry w niedzielę wraz z żoną miał opuścić Ostro- 
wiec. 

Tymczasem z powodu zatrzymania wszyst- 
kich w fabryce zebranie pożegnalne nie dosało 
do skutku. | 

O godzinie 3 ej w nocy przybył pociąg nad- 
zwyczajny z przedstawicielami władzy. Dyrek- 
tor Adamiecki i wice-dyrektor Wilde byli we- 
zwani na stacyę, dokąd przybyli pod silną 
eskortą, która ich potem odprowadziła z powro- 
tem do fabryki. 

Ostrowiec, 1 kwietnia (godz. 10 wieczorem) 
Przed chwilą wydano polecenie wypuszczenia 
wszystkich pracowników z fabryki, którzy też 
wyszli z miej i udali się do domów. Wojsko 
ustąpiło i wyjechało z powrotem do Wierzbnika. 

Ostrowiec, 2 kwietnia. Z powodu wiado- 
mych zajść pracę w zakładach ostrowieckich 
chwilowo zawieszono. Dziś wszystkie oddziały 
są nieczynne. 


ECHA KATASTROFY. 


Przed trzema tygodniami obiegła świat ea- 
ly wstrząsająca wieść o niebywałej katastrofie 
w kopalai węgla Cvurrie"es we Fraucyi, której 
ofarą -padlo przeszło 1200 górników żywcem 
bądź spalonych, bądź zagrzebanych pod ziemią, 
Wówczas już daly się słyszeć głosy, że bardzo 
prawdopodobnem jest, 1ź uie wszyscy górnicy, 
pod ziemią, zginęli. Ludzie jsdask, 
świadomi rzeczy, twierdzili stanowczo, że podo- 
boe przypuszczenie jest wykluczone, że ei, któ 
rych oszezędził ogień, udusili się niewątpliwie, 
bądź skutkiem gazów zabójczych, bądź pod cię- 
żarom walących się gruzów. A przytem roz- 
szalały żywiol, nie dający się ugasić ogień wy- 
kluczał możliwość dotarcia do żywych, o ile wo- 
góle tacy byli. 

A jednak stało się coś, co pomieszało wazel - 
kie rachnby ludzkie. Oto po 20 dniach, gdy 
świat zapomniał juź prawie o strasznej kata- 
strofie, telegraf rozniósł wieść nową, niemniej 
wstrząsającą od poprzedniej: 13 ludzi z pośród 
tych, których miano już za umarłych, żyje! 

Szęzegóły uratowania przedstawiają się we- 
dług dzienników niemieckich, jak następuje: 

- Straż ratunkowa, która przybyła z Niemiec, 
przy'pomoey aparatów do oddychania, używa- 
nyeh przez nurków morskich, dotarła do miej- 
Wed odgrodzonego, poza szybem nr. 2. Uezynili 
to ratownicy niemieecy na skutek zapewnień in- 
żyniera Laura, który wbrew opinii ogółu do 
ostatniej chwili utrzymywał, że w zagłębiu po- 
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Tanio a dobrze sredrzy, złoci niki 


między szybami muszą zaajdować się ludzie i 
że ci lodzie nie zostali udnszeni gazami. 

Przypuszczenia te się sprawdziły. Pomiędzy 
13-ta zagrożonymi śmiercią znajdowali się Pru- 
vostowie, ojciee i syn. Oni też znaleźli w za 
głębienia konia, którego rozćwiartowali i żywili 
tem mięsem siebie i towarzyszów. W piątsk ra 
no robotnik Datresne posłyszał jakiś szmer. 
Zdziwiony tem krzyknął: „Towarzysze!“ na co 
otrzymał odpowiedź: „Tataj!* 

Od tej chwili akcya ratunkowa poszła w szyb- 
szem tempie. 

Kiedy żywych jeszcze górników wydobyto 
na powierzchnię, zaczęły się rozgrywać straszne 
sceny. Kobiety, które już opłakały mężów swo- 
icb, domagały się dalszego prowadzenia akoyi 
ratunkowej, zrzucały z siebie szaty żałobne i t. p. 

Uratowani opowiadają, że podczas pobytn pod 
ziemią żywili się przeważnie korą drzewną i zie 
mig, następnie koning, codziennie usiłowali dać 
znać o sobie, uderzając młotami o ściany gale 
ryi i przedsiębrali długie wędrówki po galeryach, 
szukając wyjścia na powierzchnię ziemi, Utrzy- 
manie przy życiu zawdzięczali zawaleniu się ru- 
sztowaujia w pobliżu szybu tak, że powstał prze- 
ciąg powietrza, który szukającym wy:ścia doda- 
wał sił i kazał spodziewać się ratunku, wiedzieli 
bowiem, że nie są zupełnie odcięci od świata. 
Górnik Nómy, znający dokładnie galerye pod- 
ziemne, podjął się przewodnictwa nad towarzy 
szami i przez to przyczynił się do ich uratowa 
nia. 

Pomimo wielkiego wycieńczenia i oddycha 
nia przez tak dlugi czas wyziewami rozkłada- 
dających się pod ziemią zwłok, uratowani nie 
mają gorączki. Lekarze sądzą, że uda się wszy- 
stkich utrzymać przy życiu. Pomimo wielkiego 
wzbarzenia śród tłumów, nie doszło do rozru- 
chów, aczkolwiek obrzucano obelgami zarząd ko- 
palni. Uratowani sądzą, że pod ziemią znajdnje 
się więcej żyjących. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 2 kwietnia. W Carskiem Siole 
odbył się Najwyższy przegląd drugiego batalionu 
marynarki, który powrócił z krajn Nadbaltye 
kiego. 

Petersburg, 2 kwietnia. Z powodu zbliżają- 
cych się świąt Wielkiej Nocy minister spraw we- 
wnętrznych uprzedza gubernatorów, naczelników 
miast i oberpoliemajstrów, że miezastosowanie 
sią do pięciu okólników, niedawno rezesłanych, 
w kwestyi zapobieżenia i stłumienia pogromów 
żydowskich, pociągnie za sobą osobistą odpowie 
dzialność miejscowej administracyi. 

W okólaiku zalecono jednocześnie, ażeby o 
wszelkich tego rodzaju wypadkach bezwarnuko- 
wo donosić do Petersburga, nie przeszkadzając 
obywatelom bezpośrednio zwracać sią do Petera 
barga ze swojemi doniesieniami, skargami i proś 
bami. Dla nieustannego czuwania nad tem do- 
niesieniami i komanıkowanja ich niezwłocznie mi- 
nistrowi, przeznaczono na dyżury w dzień i w noe 
po trzech urzędników. 

Petersburg, 2 kwietnia. Główny zarząd do 
spraw prasowych potwierdza swoje rozporządze- 
nie do komitetów cenzury i oddzielnych cenzo 
rów w prowiocyonalnych centrach, że pociągnię 
cie do odpowiedzialności na zasadzie tymczaso- 
wych przepisów prasowych, autorów i wydawców, 
w swoim czasie zezwolonych z cenzurą prewen- 
cyjną książek i broszur nie może mieć miejsca. 
Odbywaiące się w Petersburgu, Moskwie i Ode- 
sie kovfiskaty broszur i wydawnictw, zezwoło 
nych przez cenzurę, dokonywane są przez władze 
administracyjne lnb władzę prokuratorską. Głów- 
ny zarząd prasowy z tego powodu nie 
weżmie żadnych kroków, dopóki nie wypowie- 
dzą swojego zdania w tej kwestyi władze sądo- 
we, 8 nuastępnie senat. 

Petersburg, 2 kwietnia. Wedłag słów gazety 
„Russk. Gosud.*, zarząd pocztowo-telegraficzny 
postanowił wnieść do Dumy państwowej dwa pro 
jekty, dotyczące połepszenia bytu 


przedgię. 
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poczt i telegrafa. Wedlug tych projektów prze- 
znaczoeno dwa i pół miliona rubli na rzecz po- 
większenia etatów urzędników i stopniowego po- 
większenia wynagrodzenia co lat pięć, wedłag 
drugiego projektu zaś dwa miliony robli ma być 
zużytych ba rzecz polepszenia wynagrodzenia niż- 
szej słażbv pocztowej. 

Petersburg, 2 kwietnia. Zapowiedziane ńa 
dzisiaj posiedzenie Rady państwa odroczono do 
jutra z powodu wyborów. 

Petersburg, 2 kwietnie. W dnia 4-ym b. m. 
w Radzie panstwa rozważane będą następujące 
sprawy: 1) Zastosowanie postanowień, zawartych 
w ukazie z 1905 roku, do przedsięwzięć żeglugi 
morskiej i rzecznej. 2) Projekt przepisów, dotyczą 
cych strejków wśród robotników rolnych. 3) Znie- 
sienia zsvłenia na Sachalin. : 

Petersburg 2 kwietnia W dnin 6-ym b. m. 
w Radzie państwą rozważan« będzie sprawa za. 
bezpieczenia pożyczek, wydawanych dla ludno.- 
ści wiejskiej z kas pożyczkowo oszezędnościo- 
wych w Królestwie Polskiem. Pożyczki te mają 
być gwsrentowa:e na niezubypoterowanym ma 
jatku dłużników. 

Petersburg, 2 kwietnia W Rudzie państwa 
w piątek będzie rozpoznawana sprawa organiza- 
cyi komitetów dla vodziału na kolejach środków 
przewozowych dla ładunków kasowych. 

Petersburg. 2 kwietnia. Dla pokrycia nie- 
dobora uniwersyteta, z powodu uwolnienia stu- 
dentów od opłaty wpisów za półrocze wiosenne 
1905, asygnowano dodatkowo rubli 238 000. 
Wyższe kursa żeńskie, jako prywatne, otrzyma. 
ją zaDomoci. 

Petersburg 2 kwietnia. Minister cówiaty 
wyjeżdźał ponownie na otwarcie moskiewskich 
wyższych kursów żeńskich oddziału medycznego, 
odpowiadającego wydziałom lekarskim uniwersy - 
tetn 
twierdzeniu ustawy o kursach w porządkn pra. 
wodawczym. 

Petersburg. 2 kwietnia. Ministrowi oświaty 
przyznano prawo dopuszczania do nniwersytetn 
osób, które ukończyły szkoły średnie bez języ- 
ków starożytnych, ale które zdały egzamin z ję- 
zyka łacińskiego», jeżeli program tegoż odpowia- 
da gimnazyalnemu. W razie przeciwnym nazna- 
cza się egzamin także z innych przedmiotów któ: 
rych prazramy rg różne. 

Petersburg, 2 kwietnia. Prezydent ministrów 
otrzymał z Czernibowa od zarządzającego guber- 
nią telegram następujący: „Środki zaradoze w 
Klińcach rozproszyły niepokojące obawy ludności 
żydowskie”. 

Petersburg. 2 kwietnia. Pisma donoszs, że 
publicystę Aunenskiego wysłano z więzienia na 
wygnanie. 

Petersburg, 2 kwietnia. W dniu l-ym kwie- 
tnia wieczorem skcnfiskowano ranne wydanie 
„Rasi'. 

Petersburg, 2 kwietnia. Na zjeździe większych 
posiadaczy ziemskich w powiecie petersburskim 
wszyscy czterej wybrani delegaci należą do stron- 
niotwa konstytacyjno demokratycznego. 

Petersburg. 2 kwietnia. W powiecie peters 
burskim na 689 głosująrych właścicieli ziemskich 
przystąpiło do głosowania 262. a z tych 153 po 
dało głesy przez pelnomoenictwo. Wyborey po 
dzielili ię na oddzielne grupy, dlatego trudno 


„jest w chwili obecnej wiedzieć, które stronnictwo 


wzięło górę. 

Petersburg, 2 kwietnia. Dzisiaj na ulicach 
Petersburga od rana panuje ożywienie, spowodo- 
wane wyborami. We wszystkich kierunkach po- 
dążają dorożkarze. Wyborcy Śpieszą niewielkie- 
mi grupami, niosąc w rękach białe zwitki papie- 
ru. Wielu sklepów nie otwarto od rana; w kan- 
celaryach iustytucyi rządowych rusto; do kauce- 
laryi i biur instytzey: publicznych i prywatnych 
urzędnicy prawie że nie przyszł', gdyż 65% z ich 
liczby korzysta z prawa głosowania. 

Petersburg, 2 kwietnia. Wybory odbyły się 
zupełnie spokojnie, z powodzeniem, które prze 
wyższyło wszelkie oczekiwania. Według pobież- 
nego obliczenia. do urny stanęło z górą 60% 
wszystkich 148 194 wyborców miejskich. 

Moskwa. 2 kwietnia. W sądzie okręgowym 


arzędnikówy z:pozaawan? sprawą z akeyi Tow. Sytina o 


Prawa kończących kurs będą dane po za., 
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662,000 rb. przeciw moskiewskiemu Towarzy 
stwu ubezpieczeń, z powodn strat poniesiopy 
skutkiem pożaru w czasie powstania zbrojoe8" 
w Moskwie. Adwokat powoda prosił o przes 
chanie świadków w sprawie przyczyny i okolice 
ności pożarn Sąd postanowił dopuścić przesla 
chania /$wiadków. > 
Moskwa 2 kwietnia. Naczelnik miasta 44 
bronit Związkowi robotników drukarskich w0:% 
nia zebrania w celn rozważenia sprawy WJ?" 
czynku świątecznego. „AB 
Moskwa, 2 kwietnia. Skutkiem zjawienia M$ 
komisarza policyi na zgromadzeniu przedwy™® 
czem m. Moskwy, wyborey oświadczyli, że A: 
mogą rozważać swoich spraw w obecności P%, 
cyi i spisali protokół, że zebranie odwołuje 5% 
Moskwa, 2 kwietnia. Płonie młyn parowy 
firmy E lauger. |. 
Połtawa, 2 kwietnia. Redaktor pisma „A P 
Hsłownia, za wydrukowanie 9 E 
zwy o bojkotowanie porucznika Nikitina, skaza 
na zamknięcie w więzieniu na trzy tygodnie i 
rę rb. 50. Pe 
Sumy, 2 kwietnia. Rankiem usiłowano W)?” 
dzé w powietrze pomieszczenia wzajemnego p 
dytu Bomba była włożona w piec w przed pok?" 
Dymiący lont spostrzegł portyer. Sprawca 28% 
chu uciekł. i 
Berdyczów, 2 kwietnia. Główni sprawcy F 
bunku a przedsiębiorcy Szapiry, jak się okati i 
są synami miejscowych kupców pierwszej g)! 
Szeinberea i Kaca NE 
Temirchanszura, 2 kwietnia. W nocy insp? 
ktora szkoły realaej, powracającego z pens) x 
natu, oblano kwasem siarczanym. Oczy ocala 


Dorpat, 2 kwietnia. Dla wyjaśnienia skutków 
minionych zaburzeń zorganizowano tu osob24 
misye eubernialną. te” 

Londyn, 2 kwietnia. Z Pietermaritzbure! 
legrzfują. Wszystkich 121 krajowców, którzy 
bili jnspektora policyi, rozstrzelano. De 

Londyn, 2 kwietnia. <Times> pisze, że P 
życzka rosyjska w Londynie dozna pomyśls*8 
przyjęcia, ponieważ antagonizm polityczny prze 
ciw Rosyi w ostatnich latach osłabł. 4 

Saint Etienne, 2 kwietnia. Na zebraniu aha 
ników pvstanowiono żądać podwyższenia pić? 
o 2 fcanki, emerytury po 25 latach pracy, © e, 
godzinnego dnia roboczego i zniesienia pre 3 
Uchwalono w końcu porzucić pracę doia 5 P. Ę 
jeżeli właściciele kopalni nie zgodzą się na € 
ruuki powyższe. g0 

Lans, 2 kwietnia. Nocy ubiegłej podłość 
nabój dyuamitowy pod dom Paricna w Ar 
Wybuch uszkodził dom. Ofiar w ludziach zili 
było. W Fouqnier i Arne strejkojący urząd y 
barykady, rozpędziła ich jednak konnica, P'* 
czem jednego górnika raniono. „fe 

Londyn. 2 kwietnia. «Times», z powoda r 
ferencyl w Algeciras, pisze: Francya i Rozy3 Pi 
zostały wiernymi sprzymierzeńcami. Anglicy Ch 
ją nadzieję, że konferencya wzmocni polity a 
Lansdowna Hardiaga, polegająca na uzupeł dy 
niu przymierza francusko rosyjskiego i UB" 
anglo francuskiej przez serdeczne zbliże 
między Auglią a Rəsyą. 


DZIENNE. 
ga 


Petersburg, 3 kwietnia. Na mocy, UE 5 
Najwyższego do Senata rozkazano ulżyć sj 
zesłanych do robót ciężkich, którzy byli AB. jio 
Li 2 powodu spraw wojennych porzucić 5105" 


w drugiej połowie roku 1905, a obecnie mie 


A 


kają w guberniach i okręgach Syberyi, 073% Bo 
syi Enropejakiej. jak 
Petersburg, 3 kwietnia. Aresztowano T® 
tora „Rasi“, Krameleja. zaj 
czo 


Petersburg, 3 kwietnia. Otrzymane "€ 
depesze o wyborach w miastach stwierdzalóy ye 
wszędzie one przeszły spokojnie. Silna 281 wia 
była w Kiszyniowie, Kijowie, Ekateryn08 uks 
Z list wyborczych wyjaśniło się dotąd. że Korc 
terynosławin zwyciężyli umiarkowani; w dą ws 
partya konstytucyjno demokratyczna przep' jelo 
dziła swoich kandydatów, jak również i W 


innych miastach. oa 
W powiecie moski” 


Moskwa, 3 kwietnia- 


R T6 


ups". REDARSNNEEM 


ybrano wszystkich 8 wyborców ze siron- 
onstytucyjno demokratycznego. 

08kwą, 3 kwietnia. Do szpitala wojskowe- 
zyslany dla zbadania cficer kozacki Awra- 


škim w 
lictwą k 


Bo pr 
Mow 


W, znany ze sprawy Spiridonowej. 
Gazela 


wyszla Pe etersburg, 3 kwietnia. 


do Petersburg, 3 kwietnia. 


Trzecim wyborcą 


<Ruś> nie 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 3 kwietnia 1906 r 


mi a kozackiemi 


H pEi 3 kwietnia. 
cya donosi, że między wzburzonymi marynarza - 
patrolam! 
Wiadomość ta jest wymyśloną: w całym wojen- 
nym okręgu i Władywostoku panuje zupełny 
spokój; żaanych starć z użyciem broni mie było 


wostocki generał gubernator leitnant Andrejew. 


af © aea 


aaeeea 
ZW R 1. Ma 


Rosyjska sgen- 


doszło do starcia. 


Włady - 


„BZ T- BR AO WAY W AAA i 


Proszę uprzejmie o zaznaczenie, 


7 


A w a ae „armia ` ae. 
{A O = 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze! 
że pomimo zapro- 


szenia do grona sędziów na konkursie kwarietów Lutni, 
udziału w nim nie brałem. 


Z poważaniem 
A. Grudziński. 


| 
w przeciągu ostatnich dwóch miesięcy 
Łódź, 3/IV 1906. 
wr Akademia nauk wybrała akademika niti p 
a, 
yłego prcfesora leśn'go instytutu. 
kj „têtersburg 2 kwietnia. Według wiadomo. | SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. RE i E K O M 
ae pat, Kuropatkin obecnie przebywa w ma- | Btacyi centralnej K. B. Ł. 
sprawy atki w pszowskiej gubermi. „ Kończy „1 By Z Es pasteryzowane, sporządzane wadług przepisu W-go D-ra 
R SB o wojnie. SED - CHĄ 2 — B e, dla = miga w trzech numerach w bu- 
y Nowogród, 3 kwietnia. Okręgowy aą0| S |8r AZ teleczkach porejowyc 
Drożej 2. skazał: robotników  Selikletowa i | Data Sż% ge ci SE Uwagi *% z zalecane dla dzieci w wieku do a H 
Na, którz ili bombę d binet 6 009| 5, Z S g A, EPE APO 4# 
m ży rzucili bombę do gabinetu za- Deej Se |: 3.3 Nao g 
aky aAcego cechem kotlarskim tambowskich | INNĄ PELE ~- |] uterozcieńczane r. O dla dzieci starszych l osób doro- 
ÓW, na T2 j t Z dnia 21V słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
Marsyli A e a ronu 2/IV 1 pp. 752.1 | 10 81 | Pc Z 3 | Temperntu trowej miary. 
Hey 4. 3 kwietnia Jak donosi Agencya | ś » a 7 | 3 
kinaa, o a ej wieczorem w jednym z wię- | 2/IV 9 w. | 753.5 — 0.3 96 | PeW 1 TAa | daniec "29 do domów na zamówienie dwa razy 
om w 2 755. 4 A AE > ©* > ay rz* . > 
bach, kt handlowych nastąpił silny 3 | 3AV 7 r. 55.3 |— 3.1] 94 | Pe W 1| min.-—27 © | Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
niy ly, k tóry zniszczył restauracyę, składy tyto- i Opadu 0.0 
skład d spiekarski; zanionych „kilka osób. — Dzielna 30. Telefon 304. 


Choroby weneryczne, 
Maczopiciowe i skórne 
Dr. St, LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 38 
Possi lombardu akcyjnego) 
Kat 8—i1 y i od Ao fs 
am od g. 5—6. 
Pa, P aa | święta od 9—12 I od 3— gy 9—12 I od 3—6 


IL Szytrowiz 


RMA prici? z Pa Wschodu i zamie- 
u ani sj og Schodniej 72. Przyjmuje do 
EESE pr p ||| MAE 


Piblnała E 08 n i 


dać Dr. J. Grabowski 


Przyj USZU, nosa I dróg oddechowych. 
tayia uje codziennie od 4—64 wiecz. 


A 


Wi 491—T- 64 
uf Fęowadzj ina do Łodzi i mieszka przy 
Przyj omenada Aż 27, parter. 
uje rano bd 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196026 


li. med. Gala 


jaorob y JPW i weneryczne 
Dają naj GAR 9 do 12 rano 1 od 6 do 8 w. 
LJ 0 6 wierz., w niedziele tylko 


rano, Zawadzka I8. 419 "20:4 


Powrócił 
Dr. . Helman 
a specya] ista chorób 


paj uosa; krtani i gardła 
w T od 9'/,—11 zrana i 
tiene Mikołajewska 4 przy 


434—6—6 
spec, chorób dzieci 


„ MASZLANKA 
Pravinji L- ba OEUDNIOWA 8. 


31/4 do 5'/, po poł. 
BE nota 


L.  Smenbęry 


W 
wyejsórne, dróg mo- 
%4 ag hi weneryczne, 


DQ ! 4 CUNIANA PN E 
r. B. Mazel 


Shoropy,. Ew (Spe SEE 5. 


tme, ôrne, wenery- 
Pranimi i | moczopiolo we. 

9—11; 6—8. Panie 5—6. 

w utedziejęć 10—2.  237c30-29 


` Choroby skórne 


De, L. rybnik 


Choroby dą wenery- 
czne i moczopłciowe. 


„Przyjmuje od godz. 8—1% r. i od 6—8 w 


panie od 5—6 popoł. , 1420-r-100 
Ulica Południowa M 2. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8'/,—117/ą r, 6—8 wiecz., 
popoładnin. 
W niedziele i święta 9 r. ćo i pop. 
Cegielmiana 23. 1608-4-199 


panie 5— 6 


Powrócił 


D: S. Kantor 


i weneryczne | 
Krótka ul. AŻ 4 


przyjmuje od 8— 2 rano 1 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 p.p. 195038 | 


Pracownia analityczno-|ekarska 


(chemiczno-bakteryologiczna) 


b-t, M Billerstrona 


Cegielniana 25 
Wszelkie analizy oraz badania bakteryo- 
logiczne do celów NART: lekar. 
skich. 413—12—8 


Rb. 137 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nieużywa- 
ną. Wobec niebywałych: 
nizkich cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie za 
gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 

842 


| 


Czerwiec n w średnim wiaku z porząd- 


m R R A Z O R 2 


GUSTAW SZAMOWSKI 
Łódź, Korstantynowska 5 
Nasiona gospodarskie; parkowe i leśnę. 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Naczynia 
mleczarskie. Owies do siewu i obroczny. 
Maskuchy. Otręby. Gips BEE Nawozy 
sztuczne. 73—6—1 


POTRZEBNY LOKAL 
od 1 lipca, na szkołę, złożony z 11 pokoi 
i kucbni w części środkowej miasta, 
ograniczonej ulicami: Przejazd, Andrzeja, 
Spacerową, Zieloną, Dzielną i Mikoła- 
jewską. Oferiy z określeniem ceny pro- 
szę na-isyłać do Administracyi „Rozwoju“ 
pod Szkoła“ Nr. 1959 467—3—1 


Drobne ogłoszenia. 


A. A Osoba poszukuje przepisywania 
"w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 

„Przepisywanie*. 172—d 
A! Potrzebny jest magazynier z kau- 
* cya £00 rb gotówką: moża być ko- 
bieta. Oferty składać w adm. ,„Rozwo- 
jw* pod „Magazynier'*. me 

B Uczeń szkoły Handlowej, posiadają- 
= cy języki: polski. niemiecki i rosyj- 
ski, niemający sposobu do życia, poszu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia w biurze, 
kantorze lub fabryce, Adres: Zgierz przez 
M. Słupiń- 
756—6—4 
Bis egipski przeciw reumatyzmowi 
i artretyzmowi, aptekarza Jagodziń- 
skiego. Liczne podziękowania Żądać w 
składach aptecznych i aptekach. Repre- 
Łastowiecki i Osojski, Warsza - 

wa Chmielna 112. 


289—10 -5 
C% urządzenie kawiarni z bilardem 
do sprzedania. Ulica Skwerowa nr. 16. 


808—3—1 


aż: Nowy Rynek nr. 159, 


zentanci: 


nej rodziny, spokojny i uczciwy, u- 
miejący pisać i czytać po polska, prosi 
szanownych Panów o jakiekolwiek zaję- 
cie, aby mógł utrzymać żonę i dzieci. 
Ulica Zachodnia nr. 24, u p. Ruszkow- 
skiej dla R. 809—3 1 


De sprzedania bluzki i żakiety. Pasaż- 
Meyera 10, m. 7. 812—2—1 
D? sprzedania kawiarnia, e egzystującą 
trzy lata w dobrym punkcie Z“ powo- 
du choroby do sprzedania. Zachodnia. 29. 
789 3—3 

fortepian w dobrym stanie tanio do 
Wiadomość ul: Piotrkow 

ska 36, u. stróża. 783—3—3 
Fazer wojskowy Z dobremi świade 
ctwami i oznajmiony dobrze ze swemi 
czynnościami, znający dobrze polski, nie- 
miecki i rosyjski języki, poszukuje posa- 
dy. Łódź Gubernatorska 35 m. 8, Coner. 
781—2—2 

VERGA Singera pięknie szyjąca 18 
rubli i maszyna ręczna. ua 28, 
699 


sprzedania. 


m. 16. 4,—4 
Mesyna aszyna Singera pierścieniowa prawie 
nowa okazyjnie do sprzedania. Prze- 
jazd 51, m. _28. 810—2—1 
trzymają korzystne posady: freblówki, 
Oba gospodynie, Kasyerki, buchal 
terki, ekspedyentki, sklepowe, inkasenei, 
praktykanci, rolnicy, ogrodnicy, kucharze. 
Kantor „Praca“, Łódź, BRA 119. 
18-1 
[Pokoje nmeblowano zaraz do- wynaję: 
cia. Ul. Zielona nr. 12. 805—3c51 


Pomiędzy ulicami Benedykta a AW 
ja zgubiono 5 kluczy na kółku. Łas- 
kawy znalazca proszony jest o odesła- 
nie ich 2a wynagrodzeniem. na ulicę 
Piotrkowską nr. 85, wiadomość u stróża. 
820—1 
potrzebny zaraz matematyk, znający 
gruntownie geometryg. Oferty sub 
„Geometrya* I warunki złożyć w admin. 
"Rozwoju*. 804 2—1 
potrzebne zdolne podręczne do krawiec- 
czyzny. Południowa 5, III 
front. 
[Pokoje umeki umeblowane z oddzielnem wej- 
sciem do wynajęcia zaraz. Mikoła- 
jewska 67. 764-3 3wcs 


pod, z meblami lub bez, jest do wy- 
najęcia, ul. Dzielna nr. 31 mieszkanie 6. 
776 - 3sw3 
piekarnia do wynajęcia na czas świąt 
lub na stałe od kwietnia. EE ŁA 
nowska 49. 7184—3.— 
Pie "as są zdolne po podręczne i ucze- 
- z do krawiecczyzny. Lipowa 76, 
186—3—3 
Rosz motorowy do sprzedania, system 
angielski, nowy, najświeższej konstruk- 
cyi, oraz rower zwyczajny firmy Leut- 
sę używany. Wiadomość Zgierska 43, 
. 6. 685—6.— 6 
S S. Specyalna pracownia dziecin- 
nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wcs-66 


Sklepik kolonialny do sprzódania. ` Wi- 
dzewska 125 blizko Głównej. 795 3 3 
Sklep kolonialny, spożywczo- dystrybu- 

cyjny zaraz do sprzedania z powodu 
wy,a4du. Wółczańska 139. __ 79ł-8ws2 
Skradziono paszport pruski i rosyjski 

"„wid* na imię Józefa Polka, wydany 
przez gubernatora piotrkowskiego. 

NE aa gta PONOC E 
Sklep spożywczy do sprzedania, albo 
urządzenie sklepowe. Lipowa 69. 

807 -3—1 
uka czarna jamnica podpalana, ~ do o- 
debrania, ulica Przejazd nr. 47, Py 32. 
.7—1 
Use "z 4klasowem wykształceniem 
pragnie wstąpić do apieki na prakty- 
kę. Oferty w Rozwoju pod S. Z. 78833 
Wisen mężczyzn i kobiety z maszy- 
nami do prania, duże pranie liezy 
1 rb. dziennie, sprzedaż maszyn za go- 
tówkę. Zawadzka 39, m. 2, od 9-ej do 
1-ej i od3-ej do 7-ej. W niedziele i świę- 
ta kantor zamknięty. ` 706—7—5 
Z powodu ehoroby jest do sprzedania 
warsztat stolarski z wyrobloną firmą, 
tamże kredens stjlowy do sprzedania 
zaraz. Piotrkowska nr. 121. 800 3-2 
Zsginety nęły kwit na imię Iguacego Kolasiń- 
skiego i karta od widu namig Jakoba 
Kolasińskiego, wydane z m. Łodzi. 
801—3—2 
esmar paszport na imię Heleny Pie- 
traszak, wydany z Piotrkowa. Í 
796—3—2 
Zaje paszport na imię Franciszka 
ppsAęaRiogo, wydany z gminy Dol- 
814—3—1 


PAET paszport na imię Pinkusa Pe- 


rosżteina, wydany z m. Haranowa. 
815—3—1 

Zoen książeczka legitymacyjna na 
imię Jakóba Poznańskiego, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 816— 
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Tow. Akc. SIEMENS i HALSKE 
i Zakłady SIEMENS-SCHUCEERI. 


Elektryczna Syynalizacya. 


Sygnalizacya przeciwpożarowa. 
Sygnalizacya od rabunku. 
Kontrola stróżów nocnych w fabrykach. 


Telefony indukcyjne i bateryjne. 
Całkowite stacye telefoniczne. 
Telefony wewnętrzne dla fabryk, biur i t. p. 


PRZEDSTAWICIELE: 


Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 


Piotrkowska 150. 


318 Telefon 422. 


Warszawskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
ma zaszczyt zawiadomić WPP. Stowarzyszonych Członków, że Ogólne Zwyczaj 


ne Zgromadzenie Członków odbędzie si3 w dniu 19 kwietnia 1906 roku ; 


o godzinie 3-ej po południu w Warszawie w lokalu Zarządu (Wróbla 10). W razie 
nieprzybycia odpowiedniej liczby Członków. przewidzianej w $$/36 1 37 ustawy, 
Zgromadzenie w drugim terminie. odbędzie sę w dniu 23 kwietnia 1906 r. o godzi- 
nie 7 wieczorem w Warszawie w lokalu Muzenm Przemysłu i Rolnictwa (Krakow- 
skie Przedmieście 66), Powtórne Zgromadzenie, zgodnie z $ 8% ustawy, uważane 
będzie za prawomocne i uchwały jego za obowiązujące, bez, względu. na liczbę 
przybyłych Stowarzyszonych oraz ilość posiadanych przez nich głosów. Przedmiotem 
obrad będą: 1) Sprawozdanie i budżet Zarządu i Komisyi Rewizyjnej, zatwierdzenie 
bilańsu i pokwitowanie Zarządu za 1905 r 2) Zatwierdzenie budżetu na 1906 rok. 
3) Wybory. 4) Zatwierdzenie przepisów Kasy Przezorności i Pomocy dla Urzędni- 
ków i oficyalistów , Towarzystwa. 5) Zatwierdzenie taryf ubezpieczeniowych. 6) 


PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 


A. SCHWKITZKR 


w Warszawie, Królewska 23, 


egzystująca od roku 1856, poleca wyborowy i znany ze swej dobroci 
towar w różnych gatunkach i cenach, w słoikach i na miarę w filli 


Łódź, ulica Piotrkowska Ne 18. 


ZGIERZ. 


W piątek, d: 6 kwietnia nówego stylu o godzinie 10 rano o0d- 
będzie się w sądzie Okręgowym Piotrkowskim 


Nfiaey tacy za 
na nieruchomość Zakrzewskiego w Zgierzu Ne 73/210. Nieruchomość ta 
położona na rogu ulic Starego Rynku i Wodnej, składa się z placu ogól- 
nej przestrzeni około 7200 stóp kw., trzypiętrowego domu naroźżnego, 
sklepów, oficyny i innych zabudowań. Nieruchomość ta, pierwotnie osza- 
cowana na 11,000 rb., dziś jako na powtórne, licytacyi, może być sprze- 
dana za cenę niższą od pierwotnego szacunku. Bliższych informacyi za- 
sięgnąć można u Adw. Przys. A. Żelazowskiego, Łódź, Andrzeja M 5. 
470—1 


KE" 
| dll 


Ba. 
a 


468 —3—1 


Niniejszym mam honor zawiadomić Szan. Publiczność, 
r. b. obejmuję zarząd 


Restauracyi B-ci Gehlig 


(Żełazna nr. 20), zaopatrzywszy takową w wykwintną kuchnię, oraz w wyborowe 
wina, koniaki, likiery: dwudziestoletnie doświadczenie oraz dokładna znajomość in- 
torest stawiają mnie w możności. żadośćuczynić najwybredniejszym wymaganiom 
Sz. .Puhłiczności, której łaskawym względom się polecam. 7 poważaniem K. Wysocki. 

Przy restauracyi oddzielne gabinety. 46632 


Zawiadomienie. 


Ogólne zebranie Kasy pogrzebowej pracowników drogi 
żelaznej Fabryczno-Łódzkiej odbędzie się: dnia 8 kwietnia r. b, w lokała 
„Liry* o godzinie 3 po południu przy ulicy Nawrot M 38. 

"= O liczny udział prosi Zarząd 


472—3— 1 


iż w dniu 3 kwietnia 


| 


l 
: 


= ~ git 
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| naśladowniotwami. 


Dział rolny 


Krajowego Domu Zleceń 


dla handlu, przemysłu i rolnictwa E 

w Warszawie, Włodzimierska 6 telef. 73,3% 

kupuje i sprzedaje wszelkie zboża: żyto, owies, jęczmień, groch, łubin i t. d., 

na: koniczyn, seradeli, tymotki i t. d., również: otręby, makuchy i wszelkie 

przetwory. ai 
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków. Sporządza plany racyonaid 

parcełacyi i melioracyi rolnych. p 
Dział bankowy załatwia najdogodniej wszelkie czynności w zakres banti? 


stwa wchodzące. Współwłaściciełe Stanisław ks. Lubomirski. 
Henryk. Radziszewski. 
Władysław hr. Tyszkiewic:: 


POZNANIANKA. 


Doskonały francuski, niemiecki i muzyk” 


pa 
poszuuje posady na wyjazd, detni-PIS>_ 
lub konwersacyi na godziny. Udzielam hai 
czątkow tychże języków, oraz korepe" 
aezniom szkoły handlowej. Oferty: e*g4 


417— 5—4 


W piątek d. 6 kwietnia r. b. o 
godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w sali hotelu Mantenffła 


Ondine zebranie 


członków Łódzkiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. Porządek 


dzienny: 1) Przeczytanie protokółu | tyna“ przyjmuje Admin. „Rozwoja”: = 
z ostatniego posiedzenia. 2) Za- 

twierdzenie sprawozdania za rok : 
1905. 3) Wybór prezesa. 4) Projekt 4 lub 5 pokoi jkie- 
powiększenia liczby członków Za- ga mi PPR acion ZNA y 
rządu z 6 na 12. 5) Wybór trzech najęcia natychmiast K pokó) pi kuchnia 
kandydatów na członków zarządu. | i pokoje pojedyncze. Lipowa 14, 977 
6) Wybór 16 opiekunów cyrkuło- | Zielonej. 439—3-9 


Nie warto kupować tandetnej 
damskiej garderoby, 


Robocza klacz 


zh O (HS até 
gdyż nie ma się w niej estetycznej i zgra- pięcioletnia, ciemno kasztanów” 
daj paars, palon auy więc maganga do sprzedania za 
ryć i Kostyumów spacerowych | W], Piotrkowska 215. 466 
DRABIKO WSKIEGO, i Gie 163, E 
gdzie roboty wykonywa się z całym gu- 75 rubli Ż 
stem, stosując się ściśle do mody, z wła- | ania 30 marca o godz. 9—11 rano iE. 


snych i powierzonych materyałów. 
459—6—1 
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biono, przechodząć około magistratu $ 4 
licami przylegającemi do Starego na- 
Piotrkowską i Główną. Uezciweko awe 
lazcę uprzejmie uprasza się o taskara 
oddania na ulice Główna nr. 40, d W: 
sinskiego. 44 


Buchalter 


znając systematycznie prowadzenie far" 


żek, obejmie administracyę domu- * 
ty proszę składać w Administracj! "aga _ 


(zwóju” pod „Administrątor*. zał: 
AE 

| Przyjmuję dadrabianie pończoch. 

| Bikotajowska 59 m. 56, 2 piętra. 
EFTA | 
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Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięsy do 10 Jat, zwłąszeza w czasie od; 
czanmia od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy Emr 
460—18-1 
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R-daktor i Wydawaa W. Czajewsti: 


